TU 


z = 
= 
A = 
7 
a 


Warszawa, sobota 
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NOWINY CODZIENNE 


NASZE ABC 


Andrzejki polskie 


(w) Mamy dzisiaj dzień św. 
Andrzeja. Wczorajszego wieczora, 
wierne tradycji dziewczęta pol- 
skie dokonywały obrządków, pole- 
gających na laniu wosku, rzuca- 
niu wytłuszczonych igieł na wo- 
dę, mierzeniu kroków od proga i 
spisywaniu imion męskich, wkła- 
danych później pod poduszkę. 
Wszystkie te praktyki mają na ce- 
le wydobycie od zazdrosnego lo- 
su tajemnicy, kto i kiedy posią- 
dzie rękę samotnej panienki. 

Nietylko jednak dziewczęta u- 
prawiają andrzejkową zabawę. 
Właściwie, w chwili obecnej u- 
prawia ją cała Polska, Peważni 
politycy, starzy działacze, pełni 
temperamentu dziennikarze, wszy- 
sey oni, podobnie, jak ciekawe pa- 
nienki, przy pomocy różnych ©b- 
rządków kuszą los, aby wydobyć 
coś prawdopodobnego o dalszym 
rozwoju spraw publicznych. 

Wylany na wodę wosk przybie- 
ra kształt np. ławki szkolnej — 
będzie zmiana na Stanowisku mi- 
nistra oświaty. Igły się zetkną, 
czy nie zetkną — będzie nowy 
Centrolew? Ciągniemy imiona — 
Jan, Stanisław, Walery, Janusz, 
Karol? Masa wosku nie chce się 
ułożyć w żaden wyraźny kształt —. 
to napewno brat Jakób knuje w 
Paryżu. j 

Polska praktykuje Andrzejki. 
Zamiast wyraźnego programu i 
kontrprogramów, zamiast solidnej 
i poważnej pracy ludzi wykształ- 
conych, t. zw. Sfery inteligenckie 
oczekują przemian od ślepej for- 
tuny i wróża sobie w Zabvbonny, 
a nawet niekiedy wrecz smieszny 
sposób. 

Wieczór Św. Andrzeja trwa. 
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Akcja powszechnej obniżki cen 


zatacza Coraz szersze kregi 


Rokowania z kartelami o obniż- 
kę cen są już bliskie zakończenia. 
W niektórych wypadkach (np. co 
do cukru) zostały one już podob- 
no uwieńczone ostatecznie pozy- 
tywnym skutkiem, w innych (zwła 
szcza co do węgla) jeszcze toczą 
się układy. Ewentualność rozwią- 
zania dalszych jeszcze karteli, po- 
za ogłoszoną już listą 30-tu, wpły 
nęła silnie na zwiększenie się u- 
stępliwości po stronie przemysłow 
ców. 

Rząd ze swej strony, poza obniż 
ką podatku cukrowego oraz obni- 
żeniem taryf kolejowych, ma za- 


miar obniżyć cenę soli: przypusz- 
czalnie o 15 do 20 proc. Bez zmia- 
ny mają pozostać ceny 
spirytusu, które (zwłaszcza te 
drugie) doznały już poprzednio 
| aaia obniżek. O  zapałkach, 
których cena obecna jest najbar- 
dziej rażąco wygórowana, nic się 
narazie nie mówi; w tej sprawie 
będą musiały dopiero być przepro- 
wadzone rozmowy ze szwedzkim 
koncernem, dzierżawiącym mono- 
pol zapałczany. 

Obniżka taryf kolejowych ma 
dochody kolejowe z przewozów to- 
warowych, wynoszących obecnie 


Fortele oskarżonych w wiezieniu 


Napisy na łyżkach, telegraf przez ścianę 
Nowe wnioski obrony 


Wczorajsze posiedzenie Sądu O- istnieje ogromna ilość świadków, 


kręgowego w sprawie zabójstwa 
S. p. min. Pierackiego rozpoczęło 
SIĘ o g. 1l-ej. Na samem wstępie 
posiedzenia adw. Pawęcki zasy- 
pał Sąd szeregiem najrozmait- 
szych wniosków, dotyczących o- 
soby Sprawcy zamachu, jego u- 
cieczki, porzucenia komby, miej- 
sca i czasu, od którego zaczął on 
biec, oraz znalezienia w porzuco- 
nym przez niego płaszczu kokard- 
ki żółto-niebieskiej (kolory u- 
kraińskie). Tą grupą wniosków 
adw. Pawęcki chciał podważyć 
szereg istotnych okoliczności u- 
stalonych przez śledztwo i zamie- 
szczonych w akcie oskarżenia. 
Następnie adw. Pawęcki wno- 
sił o przesłuchanie kilkunastu no 
wych świadków i skonfrontowa- 
nie ich z już przesłuchanymi, a 
wreszcie o odczytanie znajdują- 
cego się w aktach sprawy doku- 
mentu, za pomocą którego chciał 
udowodnić, że jeden ze Świad- 


ków ucieczki zamachowca, miał | 


wskazać, iż sprawca ucickł do po: 
sesji Stachiewiczów. 

Prok. Żeleński: — Wysoki Sa- 
dzie! Wszystkie zgłoszone przez 
adw. Pawęckiego wnioski, zmie- 
rzają do udowodnienia szeregu 
wersyj, plotek, ktore powstały w 
toku śledztwa. Nie należy się dzi- 
wić, że ich było tak wiele. We 
wszystkich wielkich sprawach, a 
zwłaszcza w sprawie tak poważ- 
nej, jak niniejsza, w pierwszym 
okresie dochodzenia i śledztwa, 


RAE EATE OOO OGON WADE CZE WA KEES ZY RYC T, 


P. Prezydent Rzeczypospolitej 


polecił zmniejszyć 


f. Prezydent R. P. przy ustala- 
nin preliminarza budżetowego na 
rok 193637 polecił zmniejszyć 
swoje uposażenie o kwotę 60.000 
złotych recznie, a więc 5.000 zł. 


swoje uposażenie 


miesięcznie. 

Zarazem p. Prezydent 
zastosowanie tej obniżki do swe- 
go uposażenia W bieżącym roku 
budżetowym. począwszy od 1-ga 
grudnia 1935 roku. 


Senz% i Seim zwołane 


na sesję budżetową 


P. Prezydent R. P. w dniu dzi- 


prezydjum Rady Ministrów, p. 


siejszym wydał dekret, zwołuiący |Paczoski. > ` 380 
Pierwsze posiedzenie Sejmu zo- |cznych mundurach z roku 1399, 


sesję budżetową Senatu i Sejmu. 
Zarządzenia P. Prezydenta wrę- 
czył pp. marszałkom izb ustawo- 
dawczych szef biura prawnego 


stało już wyznaczone na czwartek 
dnia 5 grudnia na godz. 11 przed 
południem. 


Targi © akcje Żyrardowa 


z wysłannikami Boussac'a 


Rozpoczęły się w Warszawie no 
we petraktacje o sprzedaż w ręce 
polskie większości akcyj sp. ake. 
Zakładów Żyrardowskich. pozo- 
stających jak wiadomo w posia- 
daniu koncernu Boussaca. Wy- 
słannik Boussaca, dyr. Lenor- 
mand, który przyjechał onegdaj 
z Paryża, przywiózł podobno no- 
we oferty. Tym razem akcjonar* 
jusze francuscy żądają za pakiet 
akcyj 97.000 sztuk po 100 zł. za 


| opecoccuwonni 
Na Zamku 


P. Prezydent R. P. i pani Mos- 
cicka podejmowali na Zamku her- 
hatką Generalnego Inspektora Sil 
Zbrojnych gen. Śmigłego - Rydza 
i jego małżonkę. 


sztukę t. j. 9.000.000 zł. 
cześnie Francuzi przejęliby na 
siebie pokrycie wszelkich rosz- 
czeń pieniężnych dla wysuwa- 
nych przez b. dostawcę Zakła- 
dów Żyrardowskich spółkę dla 
handlu bawełną C. 1. C. 


Równo- 


Obniżenie ceny przez Boussa- 


którzy wszystko widzieli, wszyst- 
ko wiedzą i wzystko słyszeli, 
Nadmienić należy, że najczęściej 
zeznania tych wszechwiedzących 
świadków wzajemnie się wyklu- 
czają. 

W tej sprawie trzy tomy akt 
dotyczą przesłuchania właśnie 
EEEE 0] 


wszystkich świadków. 


ne przez sędziego Śledczego za 


Pan obrońca wnosi o przesłu-, dowód rzeczowy, które odwiercia 


chanie świadków na szereg naj. 
rozmaitszych okoliczności, ale nie 
wskazuje żadnego powodu, dla 
którego ustalenia przyjęte w ak- 
cie oskarżenia, miałyby być nie- 
zgodne z prawdą. Zgłoszony zo- 
stał również wniosek o dokonanie 
wizji lokalnej, tymczasem na sali 
sądowej znajdują się mapy. uzna- 


Na wyższych uczelniach 


sytuacja niewyjaśniona 


Jak się dowiadujemy, dotych- 
czas nie zapadła decyzja co do 
terminu wznowienia wykładów na 
wyższych Uuuzelinaca W Waśsszą- 
wie. Uchodzi za pewne, iż wzno- 
wienia normalnego toku nauki o- 
czekwać można dopiero w przy- 
szłym tygodniu. Dokładny termin: 
nie jest jeszcze ustalony. 

Zawieszenie wykładów na wyż- 
szych uczelniach w Warszawie 
trwa już od 10 dni i zapewne prr» 


ciągnie się do 2 tygodni. W ko- 
łach uniwersyteckich mowi się o 
konieczności skrócenia feryj akxa- 

eamiuich celem wyrówirania Stro 
conego czasu. 

Przed wznowieniem wykładów 
ma ukazać się odeczwa stowarzy- 
szeń akademickich. Projekt ode- 
zwy jest już gotów. 

Dziś popołudniu zbiorą się se- 
naty uczelni akademickich w War 
SZ api, os a 


Zawysskie opłaty studenckie 


Rozporządzenie o 


Biorąc pod uwagę trudne poło- 
żenie materjalne młodzieży aka- 
demickiej, kierownik Minister- 
stwa Wyznań Religijnych i Oš- 
wiecenia Publicznego, prof. Kon- 
stanty Chyliński, w porozumieniu 
z rektorami wyższych uczelni, wy 
dał zarządzenie, łagodzace system 
opłat studenckich. 

W drodze wyjątku w roku aka- 
demickim 1935/36 opłata czesnego 
może być pobrana w trzech ra- 
tach, z tem, że termin płatności 
pierwszej raty nie może przekro- 


polecił czyć daty 10-go stycznia 1936 ro- 


ulgach w czesnem 


ku. drugiej zaś raty — 10-go mar 
ca, a trzeciej — 10-go maja. 


Ponadto rektorzy zostali upo- 
ważnieni przez kierownika Mini- 
sterstwa Oświaty do rozstrzyga- 
nia we własnym zakresie podań 
sluchaczów o zwolnienie ich od 
dodatkowych opłat, związanych 
ze skreśleniem z listy słluchaczów 
za nieuiszczenie rat opłat w wy- 
znaczonych terminach. 


Dodatkowe opłaty te wynoszą 
10 zł. taksy manipulacyjnej i 50 
zł. wpisowego. 


Podchorążowie 
W historycznych mundurach 


na ulicach 


Dziś, w 105-t4 rocznicę powsta- 
nia listopadowego, na rynku Sta- 
rego Miasta ustawiły się oddziały 
szkoły podchorążych, piechoty 1 
podchorążych saperów w history- 


kompanja chorągwiana szkoly pod 
chorążych sanitarnych, oddziały 
szkoły podchorążych łączności, 
delegacje wszystkich szkół pod” 


Warszawy 


wilnego, witany hvmnem narodo- 
wym. 

Po przyjęciu raportu od płk. 
Arczyńskiego, Pan Prezydent 
przeszedł przed frontem odázia- 
łów. Wszystkie oddziały sprezen- 
towały broń, orkiestry odegrały 
hymn narodowy. 

Następnie podchorążowie prze- 
maszerowali Krakowskiem Przed- 


chorążych i kursów podchorążych |mieściem obok Komendy Miasta 


rezerwy. 


na Plac Marszałka Piłsudskiego, 


Po ustawieniu się oddziałów, |gdzie delegacja wszystkich szkół 


przybył na Rynek Starego Miasta 
1-szy wiceminister Spraw Wojsko- 
wych, gen. Głuchowski, który przy 
jał raport od dowódcy całości 
ppłk. Arczyńskiego, a następnie 
przeszedł! przed frontem oddzia- 
łów przy dźwiękach marszą gene- 
ralskiego. 

Z rynku Starego Miasta oddzia- 


ca nie osiągnęło jeszcze granicy jiy przemaszerowały na piac Zam- 
tóra byłaby do przyjęcia przez |kowy celem oddania hołdu Panu 
polski syndykat banków petraktu |Prezydentowi R. P. 


jący o nabycie Żyrardowa. W każ 
dym razie sprawa kupna Ży- 
rardowa wyjaśni się w najbliż- 
szych dniach. 


Plutony szkół podchorążych w 
historycznych mundurach z cho- 
rągwiami i orkiestrą 36 p. p. prze- 
maszerowały na dziedziniec zam- 


Akcjonarjusze polscy stoją na|kowy. Pozostałe oddziały i dele- 


stanowisku, że spółce 


Żyrardów |gacje ustawiły się na placu zam- 


rależy od koncernów francuskich |kowym frontem do Wisły. Do pod- 
Boussaca 21.000.000 zł. 1 wobecjchorążych wyszedł na dziedziniec 
tego jego nowa oferta nie powin-|zamkowy Pan Prezydent R. P. w 


na być przyjęta 


otoczeniu domu wojskowego i cy- 


podchorążych złożyła wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza. 

Skolei podchorążowie przema- 
szerowali na dziedziniec Belwede- 
ru dla oddania hołdu pamięci Mar 
szałka Piłsudskiego. 
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Wilki besarabskie 


wtargnęły do miasta 

CZERNIOWCE, 29.11. (PAT). 
W związku z nadejściem zimy, w 
Besarabji pojawiły się liczne sta- 
da wilków, docierające do osiedli 
ludzkich. 

M. in. pojawiły się niedawno 
wilki na przedmieściu miasta 
Tighiny w biały dzień, budząc zro 
zumiałą panikę wśród mieszkań- 
ców. 


dlają bardzo dokładnie wszystkie 
warunki terenowe, a tem samem 
stanowią protokuł oględzin. Q- 
prócz tego znajdują się w aktach 
sprawy najrozmaitsze plansze. 
przedstawiające szereg specyficz 
nych warunków terenowych. 
Wszystko to razem wziąwszy, cal- 
kowicie zastępuje wizję lokalna. 
Jestem przekonany, że gdyby z 
niemi zapoznał się dokładnie pan 
obrońca, to i on nie miałby żad- 
nych wątpliwości. 

— Miejsca, w którem upadła 
bomba i od którego sprawca za- 
czął uciekać, nie ustali zupełnie 
wizja, a te kwestje zostały całko- 
wicie ustalone zeznaniami zbada. ! 
nych już świadków. i 

— Długi korowód Świadnów, 
których chciałby wprowadzić do 
Sądu pan obrońca, nic naprzód 
by sprawy nie posunął. To nie są | 
świadkowie konieczni, takich maż 
naby sprowadzić do Sądu i 200. 
Reasumujac, uważam, że wszyst- 
kie okoliczności, 


nie mają wpływu na treść wyro- 
ku i dlatego proszę o pozostawic- 
nie ich w całości bez uwzględ- 
nienia. i 

Po przemówieniu prokuratora 
jeszcze adw. adw. Pawęcki i Han- 
kiewicz uzasadniali zgłoszone u- 
przednio wnioski; jednak Sad O- 
kręgowy, podzielając całkowicie 


wywody prokuratora pozostawił, 


je wszystkie bez uwzględnienia. 
Ca do dokumentu, którego ujaw- 
nienia domagał się adw. Pawęcki, 
to Sąd stwierdził, że jest on do- 
kumentem, nie podlegającym ©- 
głoszeniu na rozprawie. 


tytoniu i ¡ważniejsze 


których stwier | 
dzenia -domaga sie-pan obrorca, ; 


około 600 miljnów ręcznie, zmniej 
szyć o 80 miljonów i obejmie naj- 
surowce i artykuły 
konsumcji masowej. Wahać się 
ona będzie w granicach 15 — 30 
proc., dochodząc w niektórych wy 
padkach, przy wielkich odległoś- 
ciach, do 50 proc. Obniżki taryfo- 
we będą wprowadzane w życie 
równocześnie z obniżką cen arty- 
kułów kartelowych. 

Najwcześniej, bo już od 1 gru- 
dnia, ma wejść w życie obniżka 
ceny cukru z 1,25 na 1 zł. za kilo- 
gram. Udział rządu w opuście 
ceny wynosi 10 groszy (6 i pół 
grosza podatek, reszta przypada 
na obniżkę taryfy przewozowej). 
Nafta i żelazo potanieć mają o 10 
proc.. papier o 15 proc. Ceny nie- 
których artykułów żelaznych, do- 
tychczas specjalnie przez kartele 
wyśrubowane. doznają obniżki 
znaczniejszej, 25 — 30-procento- 
wej; dotyczyć to będzie zwłaszcza 
takich artykułów, jak pługi, sie- 
kiery, widły, gwoździe, łańcuchy. 

W sprawie węgla konferencje 
jeszcze trwają. Zniżka ceny ma 
hyć większa dla węgla opałowego 
a mniejsza dla przemysłowego 
Rząd wysunął żądanie obniżki « 
20 i 15 proc., przemysłowcy jed 
nak proponują znacznie mniej 
Przypuszczalnie węgiel opałowy 
botanieje o 15 — 15 proc. 

Nastepstwem potanienia 
surowców będzie automatyczne 
obniżenie się cen artykułów po- 
chodnych, np. cukierków, elektrv 
czności, gazu, zeszytów szko!nyach 
VE p 

Co do całego szeregu wyrobów 
akcja uregulowania ich ceny bę- 
dzie dokonana dopiero w drugim 
etapie, po uporaniu się rządu z ce- 
nami podstawowych surowców | 
artykułów R 


ceny . 


" = 
P. Swifalski 
wojewodą krakowskim 
P. Prezydent R. P. mianował 
Gr. Kazimierza Świtalskiegó b. 
marszałka Sejmu a obecnie wi- 
cemarszałka Senatu wojewodą 
krakowskim. 
W związku z nominacją na wo- 
jewodę dr. Świtalski zrzeknie się 
mandatu senatorskiego. 


Grupa małopolska 


na terenie parlamentu 

Na terenie izb ustawodaw- 
czych powstała nowa grupa pare 
lamentarna, złożona z posłów i 
senatorów, reprezentujących trzy 


Po odrzuceniu wniosków obro- | województwa Małopolski Wscho- 


ny, Sąd przystąpił do dalszego | 
przesłuchiwania świadków. 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej). 


dniej. Przewodnictwo nowej gm- 
Py parlamentarnej objął poseł 
Byrka. 
m 


Walka z kartelami handlowemi 


Rząd walczy z wyz 


Decyzja Ministra Przemysłu i 
Handlu o rozwiązaniu 30 karteli 
handlowych nie wyczerpuje listy 
karteli, które będą rozwiązane w 
najbliższym czasie. 

Kartele handlowe, grupująca 
hurtowników rozmaitych branż 
nie rezygnowały wcale z nadmier 
nych zysków, wskutek czego ob- 
niżki cen wielu artykułów rrze- 
mysłowych nie dały się odczuć 
poważniej w handlu detalicznym. 
Rozpiętość między cenami płaco- 
remi przez skarteliizowanych hur 
towników producentom a cena- 
mi płaconemi przez konsumen- 
tów detalicznych dochodziła nie- 
jednokrotnie do kilkuset procent. 
Tak np. w branży papierniczej 
rozpiętość ta wynosiła niekiedy, 
| zależnie od gatunku papieru, oko- 
łe 400 proc. 

Dla ludności na wsi szczególne 
znaczenie posiadają m. i. ceny 
nafty i wyrobów żelaznych 


Rugi urzędnik 


yskiem konsumenta 

Stwierdzono, iż wskutek działał- 
ności karteli handiowych rolnie- 
two tylko w nieznacznym stop- 
nlu odczuło dotychczasowe obniż- 


„| ki cen tych artykułów. 


Walka z kartelami handlowy- 
mi stanowi etap w dażeniu do re- 
alizacji programu, mającego na 
celu istotną obniżke cen przemy- 
słowych. 

Jak słychać, decyzję co do ob- 
niżenia cen cukru, węgla, żelaza, 
pafty, papieru uważać należy za 
definitywnie powziętą Nowe, ob- 
niżone ceny obowiązywać będą 
prawdopodobnie od 2 grudnia rb. 

Po dokonaniu obniżki cen prze- 
mysłowcyh nastąpi realizacja 
projektów, mających na celu pod- 
niesienie siły nabywczej  rolnie- 
twa. 

Jak słychać planowane jest m. 
i. obniżenie danin i świadczeń, 
ponoszonych przez rolnictwo na 
rzecz samorządu terytorjalnego. 


ów ks. Plessa 


przeprowadza zarząd przymusowy 


KATOWICE, 29.11. (Tel. wł.). 
Zarząd przymusowy, który wpro- 
wadzono przed kilku miesiącami 
w dobrach ks. Plessa na Śląsku 
przeprowadził masowe redukcje 
wśród urzędników książęcych. Q- | 
beenie do Sądu Okręgowego w 


Pszczynie wpłynęło kilkadziesiat 
spraw o eksmisję z najmowanych 
dotychczas mieszkań. 

Jak słychać ks. Pszczyński ma 
wystąpić w obronie swych daw- 
vych urzędników, 


== Str. 2 
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Marszałek Badoglio 


Na czele armji włoskiej 


Jaką taktykę zastosuje nowy wódz naczelny? 


Ministerstwo Prasy į Propagan 
dy w Rzymie jaąknajkategorycz- 
niej twierdzi, iż ani Makalle, ani 
Gorahai i Gerlog"bi nie zostały 
ewakuowane przez wojska włos- 
kie. 

Źródła angielskie i francuskie 
przynoszą jednakże w dalszym 
ciągu wiadomości z Addis Abeby 
o opuszczeniu tych miejscowości 
przez wojska włoskie. 

Przyjazd marszałka Badoglio, 
który po konferencji na pokładzie 
parowca „Senio“ z marszałkiem 
De Bono, niezwłocznie udał się 
do Asmary, wywołał w kołach 
dziennikarskich Asmary wielkie 
zainteresowanie, w szczególności, 
o ile chodzi o taktykę, jaką nowy 
wódz naczelny zastosuje na obu 
frontach. 


Na ten łemat krążą różne do- 
mysły i przypuszczenia. Walki na 
froncie północnym wykazały, iż 
operując dużemi masami wojsk 
potężnie wyposażonemi, nie mo- 
žna osiągnąć prędszych postę- 
pów, ponieważ wszelkie posunię- 
cia w głąb kraju są uwarunkowa- 
ne od rozbudowy sieci drogowej. 
Bez wykonania tego warunku rzu 
cenie większej masy wojska na 
bezdroża groziłoby wielkiem nie- 
bezpieczeństwem. 

Możliwem jest, iż dowództwo 
włoskie zastosuje lekkia kolumny, 
mogące zabrać ze sobą na czas 
dłuższy żywność. Taktyka wojsk 
włoskich poniekąd  przystosowa- 
łaby się do taktyki Abisyńczyków, 
którzy posuwają się naprzód bez 
taboru. 

Dotychczas prawdziwymi boha- 
terami wyprawy, którym Włosi 
zawdzięczali wszystkie swe powo- 
dzenia, byli saperzy. robotnicy 
drogowi i szoferzy, którzy rzeczy- 
wiście dokazali cudów, umożliwia 
jąc posuwanie się naprzód i wy- 
żywienie wielkiej armii. e 

Na froncie północnym, według 
informacyj włoskich, w ciągu 
dnia wczorajszego i dzisiejszego, 
wszystkie poważniejsze operacje 
były wstrzymane spowodu burzy, 
która wyrządziła poważne szkody, 
przerywając na dłuższy czas służ 
bę aprowizacyjną. 

Na froncie południowym eska- 
dra włoska w okolicach Dagabur 
zniszczyła część fortyfikacyj abi- 
syńskich. Obserwatorzy włoscy 
twierdzą, iż żołnierze ubisyńscy 
szukali schronienia w zabudowa- 
niach Czerwonego Krzyża, któ- 
rych lotnicy pomimo to nie bom- 
bardowali. 

Dagabur, wedlug informacyj 
lotników, został ufortyfikowany 
w sposób zupełnie współczesny. 
Pracami fortyfikacyjnemi kieru- 
ją oficerowie europejscy. Koto 
miasta wykopano giębokie rowy 
przęciwko atakowi czołgów i sa- 
mochodów pancernych. W samem 


Już 


rchosłowackiej został 


mieście spostrzeżono liczne gnia- 
zda karabinów maszynowych o- 
raz pozycje artyleryjskie. 


POGRZEB LIDŻ - JASSU 


LONDYN, 28. Jl (PAT) Z 
Addis Abeby donszą: Dzisiaj w 
Debra Libanos, w mieście polożo- 
nem w odleglości 110 klm. na pół 
noc od stolicy, odbył się pogrzeb 
b. cesarza Abisynji Lidz - Jassu. 
W pogrzebie wziął udział jedy- 


nie mnich, który w ciągu ostat- 
nich lat był nieodstępnym stró- 
żem królewskiego więźnia. Zwło- 
ki b. cesarza złożono obok gro- 
bowca jego ojca rasa Mikaela. 

RZYM, 28. 11. (PAT). Prasa 
włoska twierdzi, że Lidż-Jassu o- 
truty został sokiem, wydzielanym 
przez roślinę cuforbia. Sok ten 
używany jest w Abisynji jako le- 
karstwo, jednakże często powoda 
je śmierć pacjentów. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nr. 341 


Zwyciestwo rządu Lavala 


w izbie Deputowanych 


PARYŻ, 28.11. Posiedzenie Iz- 
by Deputowanych rozpoczęło się 
dziś o godzinie 15-ej, przy pomyśl 
niejszej atmosferze politycznej. 
Frakcja radykalna Izby, na posie- 
dzeniu odbytem dziś w godzinach 
przedpołudniowych, postanowiła 
38 glosami przeciwko 28 i 2 po- 
wstrzymującymi się od głosowa- 
nia wypowiedzieć się za gabine- 
tem Lavala i głosować za natych- 
miastową dyskusją nad polityką 
finansową oraz odroczeniem in- 


terpelacyj w sprawie rozwiązania 
lig. 

W chwili otwarcia posiedzenia 
Izby przed pałacem  burbońskim 
zgromadziły się tłumy publicznoś- 
ci, które napróźno usiłowały do- 
stać się do gmachu. Straż porząd- 
kową pełnili policjanci i tajni a- 
genci, którzy już w godzinach 
przedpołudniowych zajęli miejsca 
przed pałacem burbońskim i prze- 
prowadzali ścisłą kontrolę prze- 
chodniów. Na brzegach Sekwany 
przygotowano 4.000 członków 


ce 
Mad 
w 


(Dckończenie ze str. 1-ej) 


Pierwszy zeznawał Św. Woj- 
ciech Żygala, st. posterunkowy. 

— Pełniłem od września 1934 
roku służbę w więzieniu śledczem 
we Lwowie, w t. zw. Brygidkach. 
Zaobserwowałem, że osadzony w 
tem więzieniu osk. Bandera, usi- 
łował kilkakrotnie porozumieć się 
z innymi oskarćonşymi, znajdują- 
cymi się również w więzieniu. 1 
tak np. w grudniu 1934 r. zauw a- | 
żyłem w menażce Bandery napis; 
w języku ukraińskim, a oprócz 
tego klucz do odszyfrowania go. 
Napis miał treść: „Zginąć, a nie 
zdradzić!" Podobnej treści napis 
widziałem tego samego dnia na 
innej menażee Bandery. 
stwierdzilem, 


| — Również że 


erzenie koszuli Maciejk 


na sali sądowej 
Telegraf wiezienny 


osk. Bandera usiłuje porozumieć 
się z innymi więźniami przez pu- 
kanie. Ponieważ służyłem w puł- 
ku radjotelegraficznym i znałem 
alfabet Morse'a odebrałem od 
Bandery tą drogą pytanie: „Kto 
jest w celi przejściowej, proszę o 
podanie nazwiska“. Po stwier- 
dzeniu, że pukał Bandera, zako- 
munikowałem mu, że zawiadomię 
o tem prokuratora, na co Bande- 
ra oświadczył mi, iż pukał sobie 
bez określonego celu. Stwierdzi- 
tłem również wielokrotnie, że i in- 
nymi sposobami Bandera starał 
się nawiązać kontakt z więźnia- 
mi, a mianowicie gwizdaniem i 
krzykiem. Raz również udalo mi 
się przyłapa ć łyżkę z wyrytym 
na niej napisem w języku ukra- 
ińskim: „Stefan Bandera". 


Mordowanie zatrutym sztyletem 


Św. Aniaoni Fitz, przodownik 
słażby śledczej we Lwowie: 

— Przesłuchiwałem Randerę w 
połowie sierpnia 1934 r. i wów- 
czas ten zaprzeczył jakoby nale- 
żał do O. U. N. Na moje pytanie, 
dokąd wyjeżdżał w r. 1932 Ban- 
dera świadczył mi, że zwiedzał 
ośrodki przemysłowe i przy prze- 
kraczaniu granicy polsko - cze- 
ząareszto- 
wany. 

— Jednak w dalszym toku prze- 
sluchiwania, Bandera przyznał, 
że żadnej fabryki nie zwiedzał. 

W czasie prowadzonych prze- 
ze mnie dochodzeń w  keńcu 
1934 r. i początkach 1925 stwier- 
dzitem, że Bandera był „prowid: 
nykiem* (przowodnikiem) krajo- 
wym. 

Skolei św. Fitz streścił wszyst- 
kie zeznania, jakie składali mu w 
toku dochodzenia oskarżeni. Ma- 
luca, Myhal į Kaczmarski. Malu- 
ca przyznał mu się, że jest człon- 
kiem O. U. N, lecz dalszych ze- 
znań odmówił. 


Św. Fitz w dalszym ciągu ze- 


dziś 


Wydawanie drzeworytów 


Przypominamy, że dziś, t. j. 
dn. 30 b. m. rozpoczyna się wy- 
dawanie drzeworytów w lokalu 
redakcji „ABC“ (ul. Nowy Świat 
22, lewa oficyna trzecia sień). 
Wydawanie będzie odbywać się 
od godz. 6-ej do godz. 8-ej i będzie 
trwać do czwartku przyszłego ty: 
yodnia. 

Na każdy dzień zostuła wyzna- 
czona według kolejności nazwisk 
ograniczona ilość subskrybentów. 
Dzięki temu uniknie się tłoku i 
usprawni samo wydawanie, to 
też usilnię prosimy o laskawe za- 
stogowanie się do podanych niżej 
terminów. 

Pierwszego dnia, w sobotę, 30 
b. m., zechcą się zgłosić po od- 
biór zamówionych drzeworytów ci 
wszyscy subskrybenci, których 
nazwiska zaczynają się na litery 
A,B, C, D, E, F: 

W poniedziałek, dn. 2 grudnia-— 
G, H, LJ, K. 

We wtorek, 
L, M, N. 

W środę, dn. 4 grudnia — 9, P, 
R, S. 

W czwartek, dn. 5 grudnia — 
i U, W, Z. 

Dyskusja subskrybentów 

W związku z listem otwartym 
Tadeusza Cieślewskiego i odpo- 
wiedzią dra A. P- atrzvmaliśmy 
poniższy list 


dn. 3 grudnia — 


Wielce Szanowny Panie Redakto- 
rze; s 
W zwiazku z odpowiedzią p. Dr. 
A. P,w „ABC* Nr. 336, na Ist ot- 
warty pana <Cieślewskeigo (syna) 
krytykującą Jego zapatrywanie Się, 
iż można sobie ująć przyjemność: prze 
grania w hridża kilku czy kilkunastu 
złotych, a natomiast poprzeć akcję 
subskrypcyjną na drzeworyty arty- 
stów, uważam, że wypowiedziane 


znaje, że osk. Zarycka przyznała 
się mu do śledzenia Kossobudz- 
kiego oraz prowadzenia wywiadu 
w drukarni Pracia, oraz do tego, 
że wspólnie z Senkowem z polece- 
nia Myhala przyprowadziła Ba- 
czyńskiego na*górę Radecką, gdzie 
miano go zastrzelić, 

— Sztylet, jakim dokonano za- 


Rodzice 


O godz. Ì4 min. 15 wznowione 
zostate pesiedzenie Sądu. Jako 
pierwszy po przerwie zeznawał 
św. Jan Hirny, przodownik służby 
śledczej. 

— Doxsonywałem rewizji * ro- 
dziców Maciejki, Znalazłem tam 
skrzynkę, w której znajdowało 
się szereg książek ukraińskich, ze 
szytów i różnych drobiazgów. 
Stwierdzilem że ojciec Maciejki 
jest robotnikiem, matka nato- 
miast ukończyła szkołę powszech- 
ną, i jak udało mi się stwierdzić 
— interesowala się polityką. 

Adw. Hankiewicz: — Jakiego 
rodzaju ksiażki świadek tam zna- 
lazł, n rodziców Maciejki? Czy 
były to książki legalne, czy niele- 
galne? 

Św. Hirny: — Były to książki 
legalne, ale takie, jakie się stale 
spotyka u każdego członka UON. 
Nieiegalnych nie znalazłem. 

Adw. Hankiewicz: — Pan twier 
dzi, że matka Maciejki była pa- 
trjotką ukraińską — prawda? 

Św. Hirny: — Nie powiedzia- 
łem. że była patrjotką, ale nacje- 
nalistką ukraińską. 

Św. Janina Begiej, która udzie- 
lila noclegu Grzegorzowi Maciej- 
ec. Na pytanie przewodniczącego, 


słowa przez p. C. były zupełnie słusz- |co wiadoma jest jej w tej sprawie, 
ne i racjonalne, a nie bynajmniej ja- | prosi o zadawanie pytań. 


ko „dowcip nieudany“, jak chce uwa- 
żać p. Dr, A. P 

Solidaryzując się w zupełlniości ze 
zdaniem p. Cieślewskiego, uważam. 
że wolnoć p. Dr. — jako Doktorowi 
nabyć i dwa nawet drzeworyty, a za- 
wiesiwszy przed biurkiem lub w sa- 
lonie zachwycąć się artystyczną rzeź- 
bą przy poobiedniej kawie z koniacz- 
kiem z wapółbiesiadnikami; ale nie 


Przew.: — Czy św. zna Osk. Ma 
culę? 
Św. Beviej: — Tak. 


machu na Baczyńskiego, 
truty, ale czem nie wiem. Bande- 
rę badałem ją i szereg innych o- 
sób w ciągu dnia. Pierwszy raz 
osk. Lebeda spotkałem, zdaje się, 
przy jednej z rewizyj w Domu A- 
kademickim, a jego fotografję do- 
stałem w jakiś czas po napadzie 
w Gródku Jagiellońskim. 

Prok. Żeleński: — A jakie były 
metody przesiuchiwania  Stojkł, 
po zamachu w konsulacie sowiec 
kim? 

Św. Fitz: — Wówczas 
powiedział: „Ja nie mogę 
wać odrazu wszystkiego. Jak ja 
będę wyglądał wobec towarzy- 
szy? Badajcie mnie kilka dni i no 
cy, to co innego". 

Skolei szereg pytań zadawał 
świadkowi osk. Mvhal. Pytaniami 
temi osk. Mvhal chciał ustalić 
szczegóły, dotyczące zabicia dyr. 
Babija. Na pytanie te świadek ze 
znawał że Myhal powiedział mu, 
iż polecenie zabicia dyr. Babija o- 
irzymał od Malucy. 

Św. Fitz: — W czasie przesłu- 
chiwania przeze mnie Myhala, ten 
zapytywał mnie kilkakrotnie, czy 
nie mi nie jest wiadomo o tem. że 
szykuje się przeciwko niemu, My. 
kalowi, zamach. 


Stojko 
zezna- 


Po przesłuchaniu św. Fitza 
Sąd zarządził przerwę: 
Przew.: — Kiedy prosił on 


świadka o przenocowanie jakie- 
gos człowieka? 

Św. Begiej: — Gdzieś przed 
wakacjami. Malucę znałam z Ży- 
cia towarzyskiego. W czasie jed- 
nego zę spotkań Maluca prosił 
mnie o wynajęcie na trzy tygod- 
nie pokoju jednemu z jego znajo- 
mych. Później tylko na dwa, trzy 
áni. Ze względu na krótki termin, 
zgodziłam się. Znajomy Malucy 
zgłosił się do mnie wieczorem. Tu 
świadek daje opis wyglądu i u- 
bioru tego osobnika). 

— Z osobnikiem tym rozmawia- 
łam po ukraińshu. 

Przew.: — A dlaczego to świa- 
dek, nie znając tego osobnika, zgo 
dził się udzielić mu gościny? 

Św. Begiej: — To już cechuje 
nas, Ukraińców, 2e już z natury 
jesteśmy bardzo gościnni. 

Przew.: — Czy w toku Śledz- 
twa okazywano Świadkowi foto- 
grafję Maciejki? 

Św. Begiej: — Tak, ale to nie 
jest wcale ten sam, który u mnie 
nocował. Ja wskazywałam tylko 
na kontrasty między fstografją, a 
moim gościem. 

Prok. Żeleński: — Może Wysoki 
Sąd zechce odezytać ten ustęp ze 
znań świadka Begiej, w którym 
Świadek stwierdza. że znajduje 
podobieństwo między okazaną fo. 
tografją, a Grzegorzem Maciejko. 


Mierzenie koszuli 


Kulminacyjnym momentem po- 
południowej rozprawy były ze 


należy nabywać rzeczy bądź co bądź | źnania świadka Czuczmana, wuja! 


| zbędnych dia urzędników pobierają- | zabójcy min. Pierackiego. Wszyst 


cych 150 zł. miesięcznie z potrącenia- 
mi, choćby mieli poczucie artystycz- 
ne į najlepsze chęci poparcia sztuki 
polskiej. Bo jakaż byłaby anomalin 
— z jednej strony ci wlaśnie urzędni- 
cy walezą o polepszenie bytu, bo im 
brak na życie, a tymczasem p. Dr 
A. P. uważa że z tej sumy Stać u- 
rzędnika na tego rodzaju gest, 
wcale w obecnym czasie dla niega 
|nmie na miejscu. Chyba, że ów urzęd- 
nik ma inne dochody poboczna. 

Mam nadzieję, iż Sz. Pan Redak- 
tor nie odmówi pomieszczenia mojej 
repliki w poczytnem Jego piśmie. 

Fączę wyrazy głębokiego szacun- 
ku z poważaniem, długoletni prenu- 
merator, urzędnik pobierający 150 zł. 
pensji 

Ce Hor-ski 


| kie pytania skoncentrowane są 
na koszulę Maciejki, pozostawio- 
ną przezeń jako Olszańskiego, za 
meldowanego pod tem  nazwis- 
kiem fałszywie w schronisku przy 


‘Jul. Wolskiej w Warszawie. Podo- 


tma koszulę znaleziono także u 
Lebeda. Chodzi więc o kwestję, 
lczy te koszule te są identyczne i 
od pozytywnej odpowiedzi zależy 
ustalenie ścisłego związku pomię 
dzy 'Maciejką, a Łebedem. O podo 
bleństwie koszul może zeznać tyl 
to Czuczman, który podarował je 
siostrzeńcowi Maciejce, 

Prok. Żeleński domaga się za- 


przysiężenia świadka. Przewodni 
czący uprzedza Czuczmaną o świę 
tości przysięgi. Świadek chce 
akładać ją w języku ukraińskim 
łecz sąd wymaga od niego złoże. 
nia przysięgi po pelsku. 

Po zaprzysiężeniu prokurator 
mówi do świadka: 

— Skoro pan złożył przysięgę 
proszę odpowiadać, czy to jest 
pańska koszula, czy pan poznaje 
jako swoją, jako pochodzęca od 
pana i użyczoną Maciejce. 

'zuczman: — Koszulę taką sa- 
nią mistem. Mógł mieć i ktoś in- 
ny taką samą. 

Prokurator stawia więc wnio- 
sek, który budzi sensację na sali; 

— Proszę, niech pan ją włoży. 
Jak ją pan poczuje na swoim kar 


był za-j 


Pti 


4 


2 


ku, to może pan ją pozna. 

Adw. Horbowyj: — Ja sprzeci- 
wiam się temu żądaniu, bo świa- 
dek stanowi typ przeciętnego 
czlowieka, zresztą miał tę koszulę 
przed 10 łaty. 

Prok.: — Nie można tak sta- 
wiać rzeczy. Ja wierzę, że to do- 
wód bardzo ciężki dla klienta pa- 
na obrońcy. 

Przez ten czas Łebed Zdradza 
silne zdenerwowanie, twarz ma 
bladą i czuje, że rozgrywa się 
stawka o jego Osobę. 

Sąd uwzględnia wniosek pro» 
kuratora i postanawia, aby świa- 
dek przymierzył koszulę. 

Trzeba dodać, że koszula jest w 
grupie dowodów rzeczowych i nie 
jest pierwszorzędnej czystości, 
Prokurator domaga się także, aby 
przymiarka koszuli odbyłą się w 
obecności biegłego Ignatowskiego, 
właściciela znanego magazynu 
konfekcyjnego na Nowym Świe- 
cie. 

Sąd zarządza przerwę i p. Igna- 
towski wezwany jest telefonicznie 
do sądu na rozprawę. 

Po przerwie następuje niezwy- 
kły moment, gdy św. Czuczman 
wchodzi na salę w tej koszuli, a 
niarynarkę zarzuconą ma na ra- 
miona. Koszula jest bez kołnierzy 
ka i nie zapięta pod szyją. 

Prokurator pyta: — Czy to pan 
ska koszula? 

— Jest z takiego samego ma: 
terjału, ale trochę Zaciasna — 
skarży się śwladek, 

Prokurator: — Jak dawno nie 
nosił pan tej koszuli? 

Świadek: — Od 7-miu lat. 

— A może pan od tego czasu 
trochę utyt? 

— Trochę może utylem. 
nania ' biegłego |Ignatowskiego, 
którego relacje wypadają nieo- 
czekiwanie j budzą poruszenie na 
sali sądowej, P. Ignatowski mówi 
bowiem: 

— O ile ta koszula była robio- 
na na miarę, to nie mogła hyć ro. 
biona na świadka. 

Na poparcie swej tezy hiegły 
pokazuje różnicę w rękawie, któ- 
ry jest zakrótki, oraz w kołnie- 
rzu, zaciasnym. 

— O ile świadek mógł utyć, to 
ręka mu przez siedem lat nie uro. 
sła, 

Rozprawa (rwa. 


konnej gwardji lotnej, którzy sta- 
li na uboczu, niewidoczni dla pu- 
bliczności. 

O godz. 15-ej przewodniczący 
Izby, Fernand Bouisson, otworzył 
posiedzenie. Ławy poselskie były 
dość licznie obsadzone, zaś trybu- 
ny dla prasy i galerja dla publicz 
ności były przepełnione.. 

Premjer Laval zabrał natych- 
miast głos i oświadczył że rząd 
domaga się przystąpienia do dys- 
kusji nad interpelacjami. 

Laval stwierdził, że jego gabi- 
net nie ma zamiaru unikać rozpra 
wy lub odpowiedzialności, lecz 
domaga się w pierwszym rzędzie 
dyskusji nad polityką finansową. 
Premjer zapewnił, że po zakoń- 
czeniu tej dyskusji rozpoczną się 
obrady nad innemi interpelacja- 
mi, przedewszystkiem nad sprawą 
lig faszystowskich. 

Laval dodał, że stawia kwestję 
zaufania. 

Po premjerze zabrali głos przed 
Btawiciele poszczególnych stron- 
nictw. Reprezentanci grup umiar 
kowanych i centrum wypowie- 
dzieli się za propozycją Lavala, 
natomiast przywódca socjalistów, 
Leon Blum, oświadczył, że jego 
grupa i zbliżone frakcje będą gło 
sowały przeciwko rządowi. 

Jak ogólnie przewidywano ga- 
binet uzyskał zwycięstwo. Wnio- 
sek Lavala został przyjęty 345 
głosami przeciwko 225. Izba po: 
stanowiła przejść do dyskusji nad 
polityką finansową, a po jej za 
kończeniu, t. j. w przyszły wtorek 
rozpocząć obrady nad sprawą lig 
faszystowskich. Na wniosek prze- 
wodniczącego rozprawa mad in- 


I ZO AZ AN O A 


terpelacjami, zgłoszonemi w spra 
wie polityki finansowej rządu, bę- 
dzie trwała do wieczora oraz zo- 
stanie podjęta jutro rano. 

odbęda się dwa posiedzenia. 


Jutro 


Udrębne kiasy 


dla dzieci żydowskich 

BERLIN, 28.11. (PAT). W kil- 
ku szkołach ludowych miasta 
Frankfurtu n/M. utworzone zosta 
ły pierwsze odrębne klasy dla 
dzieci żydowskich, W klasach 
tych wykładają nauczyciele ży- 
dowscy, którzy nie zostali usunię 
ci w myśl przepisów ustawy u- 
rzędniczej į dotychczas pełnią 
swe funkcje w zakładąch nauko- 
wych. Tego rodzaju rozdział prze 
prowadzono również w szkołach 
handlowych. 


Amnestja w Gdańsku 


GDAŃSK, 28.11. — Naskutek 
uchwalonej wczoraj ustawy o am- 
nestji wypuszczono dotychczas 
143 więźniów i to zarówno poli- 
tycznych. jak i kryminalnych z 
więzienia gdańskiego. 
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Warszawska 9 


ietda pieniężna 


w dniu 29 listopada 


Dewizy: Belgja 89.95; Holandja 
260.00; Kopenhaga 117.15; Londyn 
26.25; Nowy Jork 5.31 siedem ós- 
mych: Oslo 131,90; Paryż 35.01; Pra 


ga 21.97; Szwajcarja 171.85; Stok- 
holm 135.30; Berlin 213.45. 
Obroty dewizami prawie średnio, 


tendencja niejędnolita. Banknoty do- 
lerowe w obrotach prywatnych 5.31 
i trzy czwarte; rubel złoty 4.76 i pół; 
dolar «złoty 9.00; rubel srebrny 1.85; 
gram czystego złota 5,9244; markł 
niem, 162.00; funty ang. 26.28. 

Papiery procentowe; 3 proc. poż. 
budowlana 39.75; 7 proc. poż. stabi- 
lizacyjna 61.88 (odcinki po 500 dol.) 
62.88 (w proc.); 4 proc. państw. poż. 
premjowa dolarowa 52.50; 5 proc. 
konwersyjna 63.50; 6 proc. poż. do- 
larowa 77.25 (w proc.); 5 proc. poź. 
kolejowa 54.25; 8 proc, L. Z. Ban- 
ku gosp. kraj. 94.0 (w proc.); 8 proc. 
oblig- Banku gosp. kraj. 9400 (w 
proc.); 7 proc. L, Z. Banku gosp. 
kraj. $3.25; 7 proc. oblig, Banku gos. 
kraj. 83.25; B proc. L. Z. Banku rol- 
nego 74,00; 7 proc. L. Z. Banku gos. 
kraj. 93.00; 4 i pół proc. L. Z. ziem- 
skie 43.50; 5 proc. L. Z. Warsz. 58.00; 
5 proc. L. Z. Warszawy (1988 r.) 
49.63 (drobne odcinki) 50.25; 6 proe. 
oblig m. Warszawy 8 i 9 em. 55.25. 

Akcje: Bank Polski 95:75; Często- 
cice 84.25; Warsz. Tow. fabr. cukru 
34.00; Ostrowięc 19.00; Starachowice 
32,00. i 

Dlg pożyczek państwowych tenden 
cją przeważnie mucniejsza, dla li- 
stów zastawnych niejednolita, dla ak- 
cyj mocniejsza z wyjątkiem akcyj 


przemysłu cukrowniczego. 7 proc. 


poż. ślaska 70.25 (w proc.). 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Notowano za 100 klg.: pszenica je- 
dnolita 19.50—20, zbierana 19.00 — 
19.50, żyto I-szy st. 18.25 — 18.50, 
II st. 13—13.250, owies I st. 159.25— 
15.75, I-A st. 15.75—16, H st. 14.75 
—15.25, jęczmień brow. 16,25—17, 
gat. li 14.50—15, II-ci 14.25—14,50, 
gat. 4-ty 14 — 14,25, groch polny 
23—25, Victoria 32—35, wyka 22— 
23, peluszka 21—25, seradeia podwój 
nie czyszczona 20—21, łubin nic- 
bieski 8.25 — 8.75, żółty 9.75—=-10.25, 
rzepak zimowy 43.50—44.50, rzenik 
zimowy 42—-48, rzepax i rzepik letni 
42—43, siemie lniane bazis 334.50 — 
34,50, koniczyna czerwoną surowa 
bez grubej kaniunki 90 — 100, czer- 
wona bez kanianki o czyst. 97 proe. 
120—130, hiala surowa 60—70, biała 
bez kanianki o czyst. 97 proc. 80—30, 
mak niebieski 65—67, ziemniaki ja- 
daine 4,25—4,75, maka pszenna gat. 
I-A 32 — 24, gat. I-B 30 — 32, gat. 
T-C 28 — 30, gat. I-D 26 — 28, gat. 
l- 25 — 26, gat. H-B 24 — 26, gat. 
II-D 23—24, gat. II-F 22—23, gat. 
H-G 21—22, maka żytnia „wyciago- 
wa” 21.50—22.50, gat. I-szy do 45 pr. 
21.50 — 22.50; gat. I-szy do 55 proc. 
2150—-22,50, gat H-gi 20.50-—21.50, 
razowa 16—17, otręby pszenne grube 
10.50—11, otręby pszenne średnie 0,50. 
"10, otręby pszene miałkie 9.00 — 
10, żytnie 8.50 — 9, kuchy » Iniane 
16, — 16.50, rzepakowe 13.235—13.,5, 
Śruta sojowa 22.50—23. 
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Listy ze Sląska Opolskiego 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


targowy 


Przygoda niemieckiego turysty w Pyskowicach 


Opole, w listopadzie. 

Jadąc pociągiem osobowym Z 
Katowic do Opola, musiałem się 
przesiadać trzy razy, a jazda i 
poczekanki na stacjach węzłowych 
dały mi pierwszą możność rozej- 
rzenia się na tym odcinku ży- 
cia śląskiego, jaką przedstawia 
ruch pasażerski. 

Niemile przedewszystkiem za- 
imtrygowała mnie pewna parka 
katowicka, która Towarzysząc mi 
od samych Katowic rozmawiała 
między sobą do granicy po polsku 
— przesiadłszy zaś do pociągu 
niemieckiego, odrazu przeobrazi- 
ła się w Niemców. Szkoda, żem 
ich nie mógł obserwować w dro- 
dze powrotnej, choć pewny jestem 
że spowrotem znów przeobrazili 
się w Polaków. Tembardziej dzi- 
wiła mnie ta gra granicznych ka- 
meleonów, że wśród pasażerów 
Ill-ej klasy pociągu niemieckie- 
go przeważali robotnicy i włościa- 
nie, którzy godnie i bez krępowa- 
nia się rozmawiali po polsku, a 
jedna ze Ślązaczek, rozsiadłszy się 
szeroko na wygodnej ławie, opo- 
wiadała głośno, jak syn jej Fron- 
cek ożenił się pod Gliwicami 1 
wziął 500 talarów wiana, nie li- 
cząc bogatej wyprawy młódki. 

Gdym wdał się w rozmowę, ko- 
biecina wytłumaczyła mi, że na 
wsi liczą 3 marki za talara wed- 
ług starodawnej „liczby” i że wia 
no najgodniej liczyć w talarach, 
zaś jajka na targu w czeskich, 
przyczem czeski równa się 10 fe- 
nigom. 

— Tak rachują oddawna i na 
to nieporadzi. 


NIEMĄDRA NAZWA 


Za chwilę pociąg zatrzymuje 
się na węzłowej stacji. Na tabli- 
cy czytam jej nazwę: Peis- 
kretseham! Czytam raz i drugi, 
bo ciężko wymówić i język się 
plącze. Obok mnie stoi na pero- 
nie tęgi Niemiec z przymocowa- 
nym do ramion plecakiem i tury- 
stycznym kosturem w ręce. Obaj 
czytamy półgłosem: Peis - kret - 
scham.. Niemiec wyciąga z kiesze 
ri notatnik turystyczny i zapisu- 
jąc mazwe, zwraca się ku mnie z 
uwagą: 

— Ciężko brzmi ta polska naz- 
wa... 

— Nie sądzę, żeby to była pol- 
ska nazwa... 

— Jakże nie polska! — nie u- 
stępuje turysta. 

Spór oparł się o konduktora. 
który z pomocą przygodnego ro- 
botnika wyjaśnił, że jest to urzę- 
dowa nazwa niemiecka miejsco- 
wości, która brzmi zwyczajnie: 
Pyskowice. Niemiec wysłuchał, 
ale nie mógł wyrozumieć, dlacze- 
go nazwa Peiskretscham ma być 
lepsza od Pyskowie, skoro oba 
brzmienia nie są niemieckie. 

— No, no — mruczał pod no- 
sem — Donnerswetter.. Peiskrr.. 


WIELOKROTNE „HEIL*! 


Do Opola przywióz mnie pociąg 
wieczorem. Zajęchawszy do hote- 
lu, wychodzę na miasto, które 
świetnie prezentuje się w świetle 
neonów. Wzdłuż znakomicie za- 
brukowanych ulic obfite wystawy 
sklepowe, co kilkanaście kroków 
Bier - Halle. 

Ruch wieczorem skromny, nie- 
liczni przechodnie uciekają do 
pieleszy domowych. Często spo- 
tyka się pikiety, złożone z 2 — 8 
hitlerowców, którzy wybijają o 
bruk żołnierski takt marszu i co 
chwilę równają krok, śledząc u- 
ważnie, czy rytm nie załamuje 
się. Gdy z naprzeciwka ukaże się 
mundur, wraz podniosą się ręce 


Pomorzanin 
Biskupem w Ameryce 


Ojciec św. zamianował Ks. Jó- 


æfa Kazimierza Plagensa, sufra-] 


gana w Detroit, biskupem-ordy- 
narjuszem diecezji Sault Ste Mar 
le et Marquette, w stanie Michi- 
gan (U. S. A.), na pograniczu Ka 
nady. 

Ks. Bickup Plagens urodził się 

w 1880 roku, pochodzi z Pomorza, 
biskupem sufraganem w Detroit 
został w 1924 roku. 
: Ks. Biskup Plagens jest zatem 
obok Księży Biskupów Rhodego i 
Bony trzecim ordynarjuszem — 
Polakiem na terenie Stanów Zjed- 
noczonych A. P, o 


i echem poniesie się pozdrowie- 


nie: 

— Heil Hitler! 

Choć dopiero godz. 21, ruch u- 
hLezny zastyga. Trzeba zatem 


zajść do restauracji Tu jeszcze 
dość osób i dość mundurów sie- 
dzi przy szklance piwa. Kto ma 
odejść, zapłaci 30 — 40 fenigów 


zą dwa kufelki i „hajlując“ o- 
puszcza lokal. 
Gospodarz knajpy  uszanuje 


każdego gością. Podejdzie, kiw- 
nie prawą ręką, jakby muchy od- 
ganiał od twarzy, odhajluje i a- 
niś się spostrzegł, a już kelner po 
stawił przed tobą kufelek nacjo- 
nalnej ambrozji, która zatrze nie 
zawsze miły podniebieniu polskie- 
mu smak kuchni niemieckiej. 
Zjadłeś, wypiłeś, a choć „heil” z 
ust twoich nie odezwało się, go- 
spodarz grzecznie ci kiwnie gło- 
wą, tłumacząc sobie zapewne, żeś 
Jako Polak w kunszcie ceremo- 
ujalnym nie biegły. 


NIE URADZI PORADZIĆ. 


Wyspawszy się znakomicie pod 
pierzyną. wychodzę wczesnym 
rankiem na miasto, kroki swe kie- 
rując za Odrę, gdzie stał prastary 
zamek przez Piastów, dziedziców 
i władców Śląska, zbudowany. 
Zamek ten władze niemieckie tuż 
przed wojną wielkim sumptem od- 
restaurowały, lecz przed kilku la- 
ty doszczętnie zburzyły, zostawia 
jąc tylko wieżę, której dach prze 
robiono na fason giermański. Na 
miejscu zamku wzniesiono olbrzy 
mie 6-piętrowe pudło na pomiesz- 
czenie regencji opolskiej. 

Ryjąc w ziemi przy budowie 
fundamentów pudła, natrafiono 


— 


ZAWIADOMIENIE 


W związku z obniżką poborów pragniemy ze swej strony 
przyczynić się do złagodzenią sytuacji szerokich kół konsu- 
mentów i po szczegółowem zrewidowaniu naszych cenników, 
przeprowadzainy z dniem 1 grudnia r. b. we wszystkich na- 


szych zakładach 


ZNACZNĄ ZNIŻKĘ CEN 


o czem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność. 


Zarząd Zakładów Gastronomicznych 


„POD BUKIETEM" 


Centrala: Marszałkowska 114. 
Fiija I: Marszałkowska 90. 
Filja II: Nowy Świat 5. 


GDYNIA, 29.11 (tel. wł.), Jak 
donosi „Dziennik Gdyński", mają 
nadejść do Gdyni na statkach „I- 
beria“ i „Neptun* pierwsze trans- 
porty pomarańcz hiszpańskich z 
tegorocznych zbiorów w ilości o- 
koło 12.000 skrzyń, które na ryn- 
ku ukażą się około 2 grudnia. Ce- 
na pomarańcz zależeć będzie od 
zainteresowania się kupiectwa 
pierwszemi aukcjami, które od- 
będą się natychmiast po nadej- 
Sciu towaru, W każdym razie wa- 
hać się one będą zapewne w gra- 
nicach od zł. 1.50 do 1.75 za 1 kg. 
w detalu. W miarę przybywania 
Galszych transportów, ceny mogą 
ulec pewnej zniżce. 

Na poczet hiszpańskiego kom- 
tyngentu przydzielono już pozwo- 
leń na około 600 wagonów, z. cze- 
go 25 proc. przypadło na aukcje 
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ŁÓDŹ, 29. 11. — Oneydaj od- 
było się poświęcenie nowowznie- 
Isionego klasztoru SS. Karemlita- 
nek bosych w Łodzi. Aktu poświę- 
cenia nowej Świątyni klasztornej 
ku większej chwale Boga dokonał 
J. E. ks. Biskup Wł. Jasiński w 
asystencji J.. E. ks. Biskupa Su- 
fragana dr. T. Tomczaka oraz 
członków kapituły łódzkiej. 

Uroczystość miała charakter 
wielce podniosły. Po odprawieniu 
Mszy św. w dawnej drewnianej 
kapliczce klasztornej i przystą- 
pieniu do Stołu Pańskiego SS. 
Karmelitanek — J, E. ks. Biskup 
Ordynarjusz przemówił w podnio- 


słych słowach do zgromadzonych, |u nas liczne klasztory. 


Pierwsze transporty 


Pomarańcz hiszpańskich © Gdyni 


na stary gród polski z 4-ega wie- 
ku przed Chrystusem, ale jak tyl- 
ko w świat gruchnęła wieść o 
tem wykopalisku, zamknięto do- 
stęp, zakazano robić zdjęcia i 
czemprędzej zasypano ten pom- 
nik prastarej kultury polskiej, 
by nie budzić groźnej dla gierma- 
nizatorów legendy. 


Ale czas już iść do konsulatu 
polskiego, gdzie o godz. 10 rozpo- 
czyna się przyjmowanie intere- 
santów. Starając się rozwiązać 
szaradę, dlaczego konsulat polski 
w Opolu skrył się gdzieś na naj- 
dalszem uboczu, zaplątałem się 
wśród uliczek. 

Ujrzawszy kilka kobiet wiej- 
skich, jadących gęsiego na rowe- 
rach do miasta, pytam pierwszą z 
nich, którędy mam iść dalej. Ze- 
skoczyła kobiecina z roweru na 
dźwięk polskich wyrazów, podu- 
mała, pokręciła głową i rzeknie 
zafrasowana: 


— Nie uradzę wam poradzić! 

Zeskoczyły z rowerów i inne ko 
biety i po krótkiej pogwarce ze- 
mną i między sobą również nie 
uradziły. Na szczęście nadszedł 
listonosz w czerwonym  kaszkie- 
cie i ten po polsku wytłumaczył, 
gdzie jest Eichenstrasse. 


CO SIĘ TAK DZIWOCIE? ; 


Był to właśnie dzień targowy i 
gdym po obejrzeniu budynku kon- 
sulatu szedł ku rynkowi, coraz 
częściej obijały mi się o uszy wy- 
razy polskie, aż wreszcie na ryn- 
ku i w sąsiadujących z nim uli- 
cach utonałem po same uszy w 
tłumie przyjezdnych włościan, a 
w rozmowach ich, zwrotach i po- 
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owocowe w Gdyni, 25 proc. na 
hurtowników, reszta dla spół- 
dzielni, związków i detalistów. 
Pozostały kontyngent hiszpański, 
który wynosi około 2000 wago- 
nów, rozdzielany będzie w grud- 
niu i styczniu. 


Cło ulgowe na pomarańcze po- 
zostało bez zmiany i wynosi łącz- 
nie z opłatą manipulacyjną i 
kosztami pozwolenia około 51 gr. 
od 1 kg., fracht morski zwyżko- 
wał ze względu na ryzyko wojny 
na około 10 proc., natomiast ce- 
na zakupu pomarańcz w Hiszpa- 
nji pozostała bez zmiany, podczas 
gdy w Palestynie nieco zwyżko- 
wała. Pomarańcz włoskich w tym 
sezonie nie będzie, ze względu na 
przystąpienie Polski do sankey) 
antywłoskich. 


Nowy klasztor w Łodzi 


Sióstr Karmelitanek bosych 


podkreślając znaczenie zakonów 
kontemplacyjnych dla życia Ko» 
śeloła. Po nabożeństwie SS. Kar- 
melitanki zostały uroczyście prze- 
prowadzone do nowowybudowane 
go klasztoru, który wzniesiony 
został według wymogów techniki 
budownictwa klasztornego. 
Należy dodać, że zakon Karme- 
litów bosych, trzymających się 
ostrej reguły, powstał w XIII w. 
na górze Karmel w Palestynie, 
założony przez Bertolda z Kala- 
brji. Papież Honorjusz III po- 
twierdził regułę tego zakonu w r. 
1226. Do Polski Karmelici przy- 
byli pod koniec XIV w. i zaiożyli 


krzykach stanęło przede mną ob- 
jawienie wsi polskiej i odwiecz- 
nego ducha ludu śląskiego. 

— Hanys, na momencik potrzy- 
mej kunia! — drze się kobiecina 
w czepku na głowie, a mnie ser- 
ce dygoce, zem uświadczył tej 
prawdy, która kryje się pod mas- 
ką niemieckiego blichtru w mia- 
stach Śląska Opolskiego. 

— Toście wy tu wszyscy ze 
wsi Poloki! — przemawiam do ko 
bieciny. 

— Dycki Poloki! A co 
znów tak dziwocie? O jej... 

O jakże chętnie uściskałbym tę 
babimę i jej Hanysa, który sie- 
dząc na bryce także się pewnie 
niemało dziwoł, poco się na targ 
opolski przyplątał jakiś pon aż z 
Warszawy. 


się 


T. Opioła. 


Zmiana polityki kartel 


Str. 3 


RAZYKRÓCEJ GOÓLISZ SW 
STOSUJĄC KREM DO GOLENIA 


RAMON 


BEZ P 
ży 


` 


S 


ĘDZLA I WODY 


wowołuje liczne komentarze 


Nagłe ogłoszenie dekretu daja- 
cego rządowi prawo natychmia- 
stowego rozwiązywania karteli — 
tak nagłe, Że nawet wczorajsze 
pisma sanacyjne nie były jeszcze 
poinformowane o  ostatecznem 
zdecydowaniu tej sprawy — wy- 
wołało rozliczne komentarze w 
prasie. 


„GROŹNE MEMENTO* 


„Kurjer Poranny" pisze: 

„Godzi się zwrócić uwage, że je- 
żeli chodzi o artykuły o znaczeniu 
podstawowem dla produkcji i dla kon 
sumcji krajowej, jak węgiel, żelazo, 
cukier, nafta, to nie potrzeba spe- 
cjalnej ustawy, aby ceny tych arty- 
kułów ustalić na poziomie, uznanym 
za właściwy. Ostrze nowego narzę- 
dzia polityki równania cen zwraca się 
przeciw mniejszym przemysłom skar- 
telizowanym, które wzbraniają się 
przeprowadzić obniżki swych produk- 
tów odpowiednio do „deflacyjnego" 
nastawienia polityki gospodarczej 
państwa.. Jest to groźne memento 
pod adresem tych licznych, niestety, 
organizacyj  kartelowych, których 


egzystencja opiera się nie na usłu- 


gach świadczonych społeczeństwu, ale 
jedynie i wyłącznie na wyeliminowa- 
niu konkurencji". 


KONTRATAKI 


„Kurjer Polski“ walczy w dal- 
szym ciągu w obronie karteli, a 
zajmując się w formie przykładu 
sprawą węgla, przedstawią ponu- 
ry obraz ewentualnego rozwiąza- 
nia kartelu węglowego: 

„Gdyby w dzisiejszych warunkach 
przeprowadzone zostało rozwiązanie 
Konwencji Węglowej lub — co na 
jedno wychodzi — nieuzasadniona 
zmiżka cen węgla, to nieuniknionym 
skutkiem takiego posunięcia byłaby 
zagłada kopalń, które znajdują się 
stale, już choćby tylko chwilowo w 
gorszych warunkach. To znaczy za- 
głada materjalnej egzystencji tych 
osad i miast, co z kopalń tych żyją. 
To znaczy, zatopienie pod ziemią ko- 
sztownych urządzeń, które stanowią 
część majątku narodowego, i któ- 
rych odtworzenie nie byłoby rzeczą 
łatwa, ani prędką. To znaczy zwęże- 
nie podstawy dalszego rozwoju życia 
gospodarczego, którą jest węgiel. To 
znaczy zmniejszenie, lub utrata zdol- 


ności eksportowej przemysłu węglo- 
wega, a więc zachwianie równowagi 
bilansu handlowego“. 

Drugi organ sfer gospodar- 
czych, „Codzienna Gazeta Han- 
dlowa", przytacza deklarację Cen 
tralnego Związku Przemysłu Pol- 
skiego, w której oświadczono m. 
in., że 


„..w ostatnich dniach na łamach 
niektórych pism rozwinięta została 
akcja o charakterze wyraźnie dema- 
gogicznym,  domagająca się bez- 
względnego jednostronnego nacisku 
na ceny przemysłowe, Żąda się roz- 
bijania karteli i obniżania cen karte- 
lowych bez oglądania się, jakie to 
wywoła skutki... Centralny Związek 
„Przemysłu Polskiego poczuwa się do 
obowiązku — już nawet nie w intere- 
sie przemysłu, ale w interesie całe- 
go kraju — z całym naciskiem stwier 
dzić. że objektywne zapoznanie sie z 
obecną sytuacją przemysłu wystar- 
czyłoby, aby ostrzec tych wszyst- 
kich, którzy wysuwają demagogiczne 
i] 


2 miliony 


i antyspołeczne hasła walki z prze- 
mysłem. przed niszczycielskiemi skut 
kami ich akcji". 

Nie dziwnego, że organy re- 
prezentujące t. zw. sfery gospo- 
darcze denerwują się kampanią, 
bijacą w interesy wielkiego prze* 
mysłu. t 

Ale zamiast pustych słów, le 
piejby odpowiedziały na pytania, 
które stawia „Warszawski Dzien- 
nik Narodowy": 

„€o Się stało z tą nadwartością, 
jaką kartele Ściagnęły z rynku zapo” 
mocą wysokich cen. Czy to uctekło 
zagranicę? Czy poszło na tantjemy i 
wysokie pensje dyrektorskie? Czy o- 
brócone zostało na inwestycje prze- 
mysłowe? A może na jakieś inne 
jeszcze, pozamospodarcze cele? Toby 
trzeba ujawnić, ażeby wyrok na kar- 
tele był zupełnie sprawiedliwy i aże- 
by społeczeństwo wiedziało, kto i ja- 
kie korzyści ciągnął z dotychczaso-= 
wej polityki w stosunku do nich*. 


Zł. rocznie 


kosztują izby rzemieślnicze 


Jak się dowiadujemy, budżety 
roczne wszystkich 17 istniejących 
w państwie izb rzemieślniczych 
wraz ze związkiem tych izb wyno- 
szą około 2 miljonów złotych. Bud 
żet związku izb rzemieślniczych 
wynosi 250 tysięcy złotych rocznie 
co stanowi około 12 proc, budżetu 
całego samorządu rzemiosia. 

W ramach sum budżetowych sa 
morządu rzemieślniczego znajdują 
się dotacje na instytut badań i 
rozwoju rzemiosła oraz na biuro 
organizacyjno - handlowe rzemio- 
sła. 


Jednem z poważnych źródeł do 
chodu samorządu rzemieślniczego 
są poza dopłatami do świadectw 
przemysłowych, dochody z taks 
egzaminacyjnych. Mnożą się żąda- 


nia, aby wpływy z taks obracane ` 


były nie na utrzymanie izb rzemie- 
ślniczych, lecz wyłacznie na oświa 
tę rzemieślnic”, 

Kwestja budzetów samorządu 
rzemieślniczego będzie przedmio 
tem obrad Rady Związku Izb Rze 
mieślniczych, która zwołana zo 
stała na 3 grudnia r. b do War 
szan y. 


Czy prezes Sienkiewicz uirzyma się 


na stanowisku prezesa centralnej rady pracowniczej ? 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 


prezydjum Centralnej Rady Praco ! 


wniczej, na którem postanowiono 
przedstawić rządowi rezolucje u- 


BET D prie TY 
Sprawa prof, Meissnera 


w izbie Lekarskiej 


Notatki o wniesieniu 
prof. Meissnera do Izby lekar- 
zkiej warszawsko - białostockiej 
Są nieco przedwczesne. Dopiero, 
gdy wyrok uprawomocni się, 
sprawe może rozpatrvwać Izba. 


sprawy 


Jak wiadomo, sąd rehabilitował 
opinję prof. Meissnera, wydając 
wyrok uniewinniający. Dopiero po 
przejściu sprawy przez wszystkie 
instancje sądowe, znaleźć się ona 
może w Izbie Lekarskiej po prze- 
słaniu aktów sądowych. 


Memoriał urzędników samorządowych 
w sprawie zaliczek na pensje 


Rada Naczelna Związków Pra- jniższą nawet stopę życiową. zmu- 


cowników Samorządowych R. P. 
wystosowała do p. ministra Spraw 
Wewnętrznych memorjał, w któ- 
rym zaznacza, że znaczna obniżka 
uposażeń służbowych pracowni- 
ków samorządowych, dokonana w 
ciągu ostatnich kilku lat, spowo- 
dowała olbrzymie zadłużenie pra- 
ceowników zarówno u osób prywat 
nych, jak również w kasach związ 
ków samorządowych. To zjawisko 
powstało drogą pobierania zali- 
czek na uposażenie, potrącanych 
w ratach miesięcznych. Obecnie, 
wskutek nowej obniżki uposażeń 
od 1 grudnia, pracownicy samo- 
rządowi, pragnąc utrzymać naj- 


szeni będą zaprzestać spłacania 
długów. Rząd, pragnąc przyjść 
swym funkcjonarjuszom z pomocą, 
zawiesił ściąganie udzielanych im 
zaliczek. Na tę samą pomoc ocze- 
kują pracownicy samorządowi. 
Rada Naczelna Związków Pracow 
ników Samorządowych R. P., jako 
reprezentacja ogółu pracowników 
samorządowych prosi p. ministra 
o wydanie zarządzenia zwiazkom 
samorządowym, by umorzyły wy- 
dane pracownikom zaliczki, wzglę 
dnie zawiesiły spłatę tych zali- 
czek do czasu, kiedy wygasną ob- 
ciążenia uposażeń pracowniczych, 
wprowadzane z dniem 1 grudnia 


|chwalone przez ostatni kongres 
pracowniczy. Następnie postano- 
wiono opracować memorjał, wska- 
zujący na konieczność wykorzysta 
nia uprawnień ustawowych rządu 
w sprawie przejęcia przez skarb 
państwa większych majątków 
ziemskich za niezapłacsne podat- 
ki. 


Natomiast nie zastanawiano się 
ñad kwestją wyrażenia zaufania 
lub nieufności prezesowi Rady, 
ponicważ wybory prezesa Rady, 
na podstawie obowiązującego re- 
gulaminu, odbywają Się w ten spo 
sób, że prezesa desyznuje kolej- 
no każde z centralnych zrzeszeń. 
wchodzących w skiad Rady, a po- 
zostałe centrale przyjmują żę de- 
cyzję do wiadomości, ustosunko- 
wanie się więc do obecnego preze- 
sa i przewodniczącego kongresu p. 
Sienkiewicza musi- nastąpić ze 
strony reprezentacji urzędnixów 
państwowych, z ramienia której 
p. Sienkiewicz jest prezesem Cen- 
tralnej Rady Pracowniczej. 


Czy zaprenumerowałeś już 


ABC 
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KINA 


ACRON: „Pat i Patachon jako jaz 
bandziści* i „Napad na fermę". 

ADRIA: „Dwie Joaaie*. 

ANTINEA: „Ludzie w bieli“ i „Jej 
wysokość całuje", 

AS: „„Roześmiane oczy” i „Miłość 
Goryla”, 

AMOR: „Bez nazwiska” i „Czło- 
wiek o stu maskach“. 

APOLLO: „Ostatni Posterunek“, 

BAŁTYK: „Anna Karenina“. 

CAFITOL: „Jaśnie Pan Szofer“, 

CASINO: „bDziewczę z Budapesz. 
ta“. 

COLOSSEUM DUŻE: „Wacuś”, 

COLOSSEUM (MAŁA SALA): 
„Świai się Śmieje", 

CORSO: „Kaprys 
rewja. 

ELITE: „Zaproszenie do walca“ i 
„Śpiew, całus, dziewczyna”. 

ERA: „Kaprys Hiszpanski" i do- 
datki. 

EUROPA: „Rapsodja Bałtyku", 

FAMA: „Walczę o życie", 

FILHARMONJA:; „Gabinet Figur 
Woskowych", 

FLORIDA: „Człowiek z doliny 
smierci“ i „Buster rozdaje miljony*. 

FORUM:  „Legjon  Nieustraszo- 
nych* i „Noce Wiedeńskie“, 

HELJOS: „Szczęście na ulicy” i 
„Światla wielkiego miasta”, 


hiszpański" *? 


KOMETA: „Droga bez powrotu“ 
i rewia. 

KINOTEATR MIEJSKI: „Mała 
mateczka”, 


LOS: „Czarna Perła” i dodatki. 

MASKA: „Jestem zbiegiem” i „Pro 
wokator Azef*. 

MAJESTIC: „Dyktator”. 

MARS: „Julika” i „żółty detektyw”. 

MEWA: „Wesoła Wdówka* i „O- 
statni Sygnał". 

MUCHA: „Muszę być młody“ i Ta- 
jemnica Domu Habsburgów“, 

MEIRO; „Bar - miewe”. 

NOWA TOMBOLA: „Kryjówka 
szczęścia” i „Zakazana melodja”. 

OKu PRASKIE: „Czar młodości” i 
dodatki. 

PAN: „Chińskie Morze”. 
PAR. ŚW. ANDRZEJA: 
Warszawy” i dodatki, 
PETIT TRIANON: 

„Katiusza”, 
POPULARNY: 
ski“ j rewja. 
PRAGA: „Skandale 
rewja, 
RAJ: „Wyspa Skarbów”. 
RENA: „Wesoła Zuzanna“ i „śŚla- 
dami Indjan“. 


„Pieśniarz 


„WVeronika* i 


„Kaprys hiszpań- 


miljonerów” i 


: „Sen Nocy Letniej". 
SFINKS: „Kapryśna Marjeta" 
rewja, i 
SOKÓŁ: „Audjencja w Ischlu“ il 
„W rosyjskiej gospodzie“. 
SWIAT: „Sequoia“ i dod. 


inc 


ABC — NOWINY COBZIENNE 


Na marginesie spożycia gazu w Warszawie 


Sprawa cen gazu i elektryczno- 
ści — artykułów pierwszej po- 
trzeby w dużych miastach nie 
przestaje interesować 
ogółu. Ciągłe alarmy o obniżkę 
cen w tym zakresie skłoniły ga- 
zownię miejską do obniżki ceny 
gazu i zniesienia opłat stałych za 
liczniki, co było szczególnie 
krzywdzącem i niesprawiedliwem 
obciążeniem konsumenta. Zniżkę 
tę przyjęto z ulgą i zadowoleniem. 

Dokonawszy tego dzieła, gazow- 
nia osiadła na laurach w pełnem 
przekonaniu, że nie już więcej nie 
pozostało do zrobienia. 

Propaganda działa. 
wód taniości gazu podaje się 
jeszcze statystyki, wymienia się 
np., że w ciągu września i paź- 
dziernika r. b. liczba konsmen- 
tów gazu w Warszawie wzrosła o 
1.522 osoby i t. p. Dane te mają 
świadczyć, że obniżką ceny gazu 
jest dostateczna i powinna wpły- 
nać na dalsze zwiększanie się 
szeregów konsumentów. 

Cena gazu już dziś — w dobie 
ogólnej tendencji zniżki cen ar- 
tykułów pierwszej potrzeby — 
musi budzić zastrzeżnia. Węgiel 
ma stanieć o 14 proc., cukier o 20 
proc., nafta o 12 proc — potanie- 
nie szeregu innych produktów 
świadczeń jest koniecznością 
dnia, wobec niskiej skali zaroh- 
kowej ogółu pracowników. Takie 
świadczenia jak gaz, elekrycz- 
ność, przejazdy tramwajowe i t. 
p. obciążają budżet pracowni- 
czy mieszkańców miasta w stop- 
niu nieproporcjanalnie dużym w 
zestawieniu z wydatkami na żyw- 
ność į ubranie. Używalność gazu 
w małej, 2 — 3 osobowej rodzinie, 
która korzysta z maszynki gazo- 
wej do gotowania śniadań i kola- 
cyj. oraz z piecyka gazowego w 
łazience wynosi przeciętnie 15 — 
17 zł. na miesiąc. ! 

Przypuśćmy jednak, że konsu- 
ment gazu opłaca bez szemrania 
te należności i woli wyrzec się 
innych wydatków, byle mieć wy: 
godę i korzystać z kuchenki gazo- 
wej. Nie mówimy już o całej kuch 
ni gazowej. na której gotuje się 
obiady — w tym wypadku bo- 
wiem mamy rachunek na kilka- 


Św. Mikołaj w OPERZE 


niedziela. 1 grudnia 12 w poł. 
poranek dla dziec! pióra A. Bo- 
gusławskiego. Podarki, balet, weso- 

łość! Ceny od 30 gr. do 2.50 zł. 


Jako do- 


Elektryczność stanieje 


w wysokości połowy obniżki ceny węgla 


Wobec oczekiwanej zniżki ceny 
węgla, spodziewać się należy rów- 
nież obniżenia cen elektryczności 


powodować będzie zniżkę ceny e- 
lektryczności, przyczem każdy J 
proc. zniżki cen węgla obniży o 


igazu. Podług ustalonego dla War |pół proc. cenę elektryczności. 


izawy klucza, zniżka cen węgla 


Wymiana artysty 


Polskie Radjo prowadzi w se- 
zonie bieżącym niedawno zapo- 
czątkowaną politykę artystyczną, 
polegającą na wymianie wybit- 
nych sił artystycznych polskich 
z muzycznemi siłami zagraniczne 
mi. Wzamian za występy muzy- 
ków zagranicznych przed polskie- 
mi mikrofonami, koncertują pol- 
scy artyści w rozgłośniach zagra 
nicznych, stwarzając w ten spo- 
sób sposobność pronagowania mu 
zyki polskiej wśród obcych. 

Szczególnie często odbywają się 
koncerty wymienne z Niemcami. 
Alfred Hóhn, Hans Hófs, Johan- 
nes Strauss, Ludwik  Hólscher, 
Hugo Kolberg, Gerhard Hósch, 
Günther Schulz-Fitirstenberg 
oto nazwiska artystów niemiec- 
kich, którzy wystąpili przed pol- 


| 


czna z zagranicą 


skiemi mikrofonami. Wzamian za 
to w Niemczech” Ludomir Różyc- 
ki, Irena Dubiska, Aleksander 
Brachocki, Franciszek Łukasie- 
wicz, Adelina Korytko - Czap- 
ska, Józef Madeja, oraz Chór Da- 
na. 


Z artystów innych krajów sły- 
szeliśmy: z Francji Roberta 3oe- 
tensa, z Bułgarji — Teofanę Da- 
neff, z Finlandji — Kostię Veha- 
nena, z Notrwegji — Kapelmi- 
strza Hugo Krama, oraz z Luk- 
semburga — kapelmistrza Pensi- 
sa. Jak wiadomo dyrygował w 
Luksemburgu w połowie listopa- 
da — również drogą wymiany — 
Grzegorz Fitelberg koncertem zło 
żonvm z utworów wyłącznie pol- 
skich. 


15-letni chłopiec 


Wypił butelke amonjaku 


W zagadkowych okolicznoś- 
ciach popełnił dzisiaj samobój- 
stwo zaledwie 15-letni chłopiec, 
Wiktor Żółkiewicz, zamieszkały 
na Pradze, przy ulicy Grodzień- 
skiep 46. Po sprzeczce z opieku- 
nami chłopiec porwał butelkę z 
amonjakiem i wypił jej zawar- 
tość. Zaalarmowano lekarza po- 
zotowia, który  stwierdziwszy 
stan bardzo ciężki, przewiózł mło- 
docianego desperata do szpitala 


` 


(Przemienienia Pańskiego. 

Zawiadomniona o wypadku za- 
1iachu samobójczego 15-letniego 
«hłopca policja prowodzi docho- 
dzenie. Zarówno rodzice, jak i 
(domownicy nie umieją wskazać 
„przyczyny atmobójstwa, Prawdo- 
|podobnie chłopiec postanowił 
odebrać robie życie po uwagach, 
które otrzymał od swych opieku- 
nów. 


szerokiego |branych. 


| 


dziesiąt złotych. Luksus gotowa- 


dostępny tylko dla niewielu wy- 
Niestety, poza 


Kosztowne niespodzianki i 


To jeden przykład. W innym 


(„nia obiadów na gazie jest więc |znów domu popsuła się dwufajer- 


kowa kuchenka gazowa j trzeba 


opłatą |było kupić nową. W gazowni zażą- | 


WARSZAWA 
Sobota, 30 listopada. 
6.30 „Kiedy ranne“. 6.33 Pobudka 
do gimn. 6.84 Gimnastyka. 6.50 Mu- 
zyka (pł). W przerwie o godz. 7.20 


Dzien. por. 7.50 Progr. na dz. bież. 
7.56 „Parę inform.* 8.00 Aud. dla 
szkół. 


11.57 Sygnał czasu. 12.05 Dzien. 


za zużycie gazu czyhają na kon- |dano za nią 35 zł, — na mieście połudn. 12.15 Konc. Ork. pod dyr. S. 


sumenta różne przykre i kosztow- 
ne niespodzianki. : 

"W pewnym domu zepsuł się 
piecyk gazowy w łazience, Właś- 
ciciel mieszkania zwrócił się do 
gazowni o przysłanie kogoś do 
naprawy. Po 5 dniach oczekiwania 
zjawiło się z gazowni dwóch pa- 
nów, którzy po obejrzeniu piecy- 
ka uznali, że jest rozlutowany i 
naprawa będzie kosztować 150 
złotych. Za postawienie tej ,„dja- 
gnozy“ trzeba było zapłacić 2 zł. 
80 gr. Właściciel mieszkania 
zwrócił się przezornie do prywat- 
nego majstra, który zażądał za 


zlutowanie piecyka.. 30 zł, i na- 
prawił go w ciągu niespełna go- 
dziny. 


w sklepie kupiono ją za 15 zł — 
także nową, nieużywaną. 

Trzeci przykład. Właściciel 
pewnego sklepu, w którym istnie- 
ją już wszystkie potrzebne prze- 
wody, rury i kurki gazowe chciał 
wstawić piecyk do ogrzewania lo- 
kalu. 

Piecyk miał własny, chodziło 
tylko poprostu o połączenie go z 
instalacją. Gazownia zażądała za 
jto 120 zł. i skutek był taki, że 
|właściciel sklepu zrezygnował wo- 
góle z założenia piecyka. 


Orkiestra Filharmonii 
contra Polskie Radjo 


Na wokandzie Sadu Okregowe- 
go w wydziale Cywilnym znalazła 
się sensacyjna sprawa 37 człon- 
ków orkiestry  filharmonicznej 
przeciwko Dyrekcji Polskiego 
Radja o odszkodowanie w łącznej 
sumie około 80 tys. zł. 

Wobec powoiania przez obie 
strony szeregu Świadków Sąd 
zmuszony był sprawę odroczyć. 


Tysiąc mieszkań po 20 zł. 


na Kole 


We wrześniu r. b. Tow. osiedli 
robotniczych rozpoczęło przy ul. 
Qbozowej na Kole budowę nowe- 
go osiedla w bezpośredniem są- 
Siedztwie tegorocznej wystawy 
mieszkaniowej B. G. K. Osiedle 
zawierać będzie ogółem przeszło 
1,000 mieszkań, z których 482 mie 
szkania oddane będą do użytku 
w lecie 1936 r., reszta w grudniu 
tegoż roku. Osiedle, składające 
się jedynie z małych mieszkań, 
nieprzekraczających 30 metrów 
kw. powierzchni użytkowej, prze- 
zraczonej jest wyłącznie dla ro- 
botników. 


a 


Nowe osiedle jest dalszym cią- 
giem założeń, które były podsta- 
wą projektu zrealizowanego obec- 
nie osiedla na Rakowcu. Osiedle 
składa się z identycznych dwu- 
piętrowych budynków, zawierają- 
cych po 64 mieszkania. Każdy 
budynek stanowi połączenie 
dwuch jednakowych bloków, roz- 


Jak wygląda 
„Gwarantowane mleko w Warszawie 


Nocy ubiegłej „komisja złożona 
z urzędników oddziału aprowiza- 
cyjnego Kom. Rządu i Starostwa 
Północno - Warszuwskiego oraz 
delegatów przemysłowców i hur- 
towników branży mieczarskiej, 
dokonała lustracji  kilkudziesię- 
ciu rozlewni mleka położonych 
w północnej dzielnicy Warszawy. 

Między in. w rozlewni mleka 
„Jedność* przy ul. Stawki 44 
stwierdzono wielkie nieporządki, 
za co wymierzono winnemu karę 
grzywny i wydano polecenie na- 
tychmiastowego higjenicznego u- 
rządzenia butelkowania mleka. 


dzielonych partją środkową, mie= 
szcząca wspólne łazienki, pralnie 
i strychy. Chcąc uniknąć miesż- 
kań zwróconych na północ, bu- 
dynki ustawiono prostopadle do 
ul. Obozowej. Okna mieszkań nie 
wychodzą przeto na tę ulicę, lecz 
na wewnętrzne zieleńce. System 
ten ma jeszcze i tę zaletę, że stwa 
rza dziedzińce dwustronnie o- 
twarie, a więc posiadające do- 
skonały dopływ powietrza i świa» 
tła. Mieszkania są dwuch typów: 
jedne posiadają izbę ogólną z 
wydzieloną alkową i kuchnią zam 
kniętą, inne jedną ogólną izbę z 
wnęką kuchmenną. Obydwa typy 
posiadaja prócz tego przedpokój 
i klozet. Ze względów oszczędno- 
ściowych, zastosowano ogrzewa- 
nie piecowe. 

Jak wiadomo, mieszkania budo- 
wane przez T. O. R. są najtańsze 
w Warszawie, gdyż komorne wa- 
ha się w nich od 20 do 22 zł. mie- 
Sięcznie. 


Ponadto w rozlewni tej zniszczo- 
no kilkneście tysiecy kapsli me- 
talowych, któremi zamykane są 
butelki. Kapsle te, obok dużego 
napisu „Wysokoprocentowe mie- 
ko gwarantowane z majatku Za- 
borów“, zawierają małemi lite- 
rami napis „Jedność* i numer 
telefonu. 

Majątek Zaborów. właśność ks. 
ks. Radziwiłłów cieszył się nie- 
gdyś opinją posiadania wysokiej 
klasy obory mlecznej. Tego ro- 
dzaju kapsle, jako niewątpliwy 
dowód oszukańczego procederu 
zostały zniszczone, 


© miasta 


ZA UDZIAŁ W ZAJŚCIACH 

Starostwo Południowo - Warszaw- 
skie wydało 29 b. m. orzeczenie, ska- 
zujące Ferdynanda Lichwałę | Kazi- 
mierzowska 49), Zbigniewa Lipińskie 
go (Hoża 50) i Władysława Wójto- 
wicża (Miedziana 7), każdego na 
trzy tygodnie bezwzględnego aresz- 
tu za branie udziału 9 listopada w 
zajściach ulicznych na ul. Sniadec- 
kich podczas demonstracji anty2y- 
dowskiej, podczas których wybito 
szyby w sklepach. 

OBNIŻENIE CEN MĄKI 

W związku z podjętą akcją obniże- 
nia kosztów utrzymania oraz cen ar- 
tykułów nierwszej potrzeby, miyny 
warszawskie obniżą z dniem 3 gru- 
dnia ceny mąki pszenej pierwszych 
gatunków o 3 grosze na kg., mąki 
żytniej natomiast o pół grosza na kg. 


MASOWE TĘPIENIE PTACTWA 

Na przedmieściach, głównie na 
Czerniakowie, na Marymoncie, Sas- 
kiej Kępie etc., tępione są masowo 
ptaki, tak pożyteczne dla naszych 
ogrodów. Ptaki chwytane są dzięki 
zakładaniu różnego rodzaju siatek. 
Pochwycone ptaki są sprzedawane w 
klatkach na ulicach i bazarach, W 
sprawę tę winny wdać się powołane 
władze „aby ukrócić tępienie ptactwa. 


Czas odnowić prenumeralę 
na miesiąc grudzień 


POKAZY PRAC DOMOWYCH 
1 ODŻYWIANIA 


Wydział pracy na przedmieściach | 
Związku pań domu urządził stałą wy 
stawę na terenie gazowni miejskiej 
przy uł. Dworskiej 25, gdzie w każdy: 
czwartek odbywają się pogadanki i 
pokazy z całokształtu prac domc- 
wych i odżywiania. 


; ZRZESZENIE 
BIEGŁYCH I TŁUMACZÓW 


Zrzeszenie biegłych sądowych i u- 
rzędowych oraz tłumarzów  przysię- 
złych zwołuje na 5 grudnia o godz. 
18.30 w lokalu Stow. elektryków 
(Królewska 15) ogólne zebranie bie- 
glych, tłumaczów przysięgłych i miar 
mczych, w celu powołani ado życia 
oddziału warszawskiego Zrzeszenia. 


Oszust 


Czosnowskiego (z Wilna); w progr. 
muz. rozrywk. 13.00 Melodje operet- 
kowe (pł.). 13.25 Chwilka gosp. do» 
mowego. 

14.80 Koncert Tria Salonowego H. 
Balińskiej. Beethoven: Menuet G- 
dur, L. Delibes: Passepied, M. Rim- 
skij - Korsakow: Interlud Oriental, 
Halvorsen: Pierwsze spotkanie, Hum 
mel: Rondo alla Turca, Bach: Bour- 
rće, Longa - Müller: Serenada, Han- 
sen: Pastorale, Hakon Borresen: Me 
nuet. 15.00 Odczytanie noweli Johna 
Galsworthyego „Jeszcze raz”. 15.15 


! „Nasz handel morski“. 15.20 Przegl 


giełd. 15.30 „Walce i marsze“ w 
wyk. Orkiestry 57 p. p. (z Poznania). 
16.00 Lekcja jęz. franc. — lektor L. 
Roquigny. 16.15 Utwory na fortep. 
w wyk. F. Biryńskiej: S. Prokofjew: 
Preludjum op. 12 Nr. 7, Cl. Debussy: 
W Łodzi (En bateau), E. d'Albert: 
Scherzo op. 10 Nr. 2. 16.30 „Skrzyn- 


CHORE NERKI 


to zepsute flitry crganizmu 


lotna Magistra Wolskiego 26 znak. ochr. 
"UI zawierające rzadką roślinę indyjskę 
Ortosiphoniae, © własnoktiatch moczoptdnyc 
i dezyniekcyftych pobudzają nerki do prawłe 
dłowego działania. Stosują się przy cierpie- 
ninen nerek, młiedniczek nerkowych, pęcherza 
i wszelkich dolegliwościach ôg moczowych, 


Do nabycia w aptekach | składach apt. Wys 
śwórala Warszawa, Złota 14 m, I. 


IEATRY 


TEATR WIELKI: Dziś ,„„Faust* z 
gościnnym występem basa H. Horne 
ra. W niedzielę o 12-ej „Św. Miko- 
łaj" i balet „Śnieżki*; o 3.30 „Iłose 
Marie“, wieczorem „Dama pikowa”. 
Wkrhńtce premjera „Barona cygań- 
skiego“ J, Straussa. 

TEATR UARODOWY: Dziś „Prze 
pióreczka“ Zeromskiego, w reżyserji 
i z udziałem Osterwy i Modzelew= 
skiej. W niedzielę „Cyd“ Corneille'a- 


| 


NT DEL 


RADZO 


ka techniczna“ — red, W. Frenkiel. 
16.45 „Cała Polska śpiewa“ — aud. 
prow. prof. Br. Rutkowski. 17.00 
„POD NIEMIECKIM DACHEM I 
POD MAZURSKA STRZECHAĄ* — 
REPORTAŻ Z PRUS WSCHOD- 
NICH MELCHJORA WANŃKOWI- 
CZA. 17.15 Nowości z plyt. 17.45 
„Świat naszych zwierząt": „Winni- 
czek* — pogad. wygł. dyr. Jan Ża- 
biński. 17.60 „Nasze miasta i mia- 
steczką* — Miasto świetnych trady- 
cyj — Chełmno — porad. wygł. H. 
Jeske - Choińska (z Torunia). 18.00 
Teatr Wyobraźni: słuchowisko dia 
dzieci starszych p. t. „Pszczoła króla 
Salomona“ J. Sorokowicza. 18.30 
„Przegląd wydawnictw“ — prof. Hen 
ryk Mościcki. 18.40 Pogad. społecz- 
na. 18.45 Fragmenty z oper (pl). 
19.00 „„Wesoie opowiastki góralskie" 
—opowie A. Zachemski, 19.10 Progr. 
na dz. nast, 19.20 Konec. rekl. 19.35 
Wiad. sport. 19.50 Pogad. aktualna. 
20.00 Muzyka lekka w wyk. Małej 
Ork. P. R. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 
„Obrazki z Polski współcz.* 21.00 
Audycja dla Polaków z zagranicy: 
„Andrzejki w świetlicy”, 21.30 „WE. 
SOLA SYRENA" — „Ogólne rozbro 
Jenie“ —- audycja Mieczysława Jan- 
czowicz - 'Verleckiego. 22,00 Koncert 
w wyk. Ork. P. R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego æ udziałem J. Chasyda 
(skrzypce). Przy fort. prof. L. Ur- 
stein St, Moniuszko: Uwertura do 
op. „Halka“, P. Czajkowski: Elegja 
z suity smyczkowej — wyk, ork., P, 
Czajkowski: Melodja, H, Wieniaw- 
ski: Polonez D-dur — wyk, J. Cha- 


p SYyd, P. Schubert: Muzyką baletowa 


z „Rozamundy”, J. Strauss: Wale 
„Kobieta, wino i śpiew“ — wyk. ork. 
Francoeur - Kreisler; Siciliana i Ri- 
gaudon, Dinicu - Heifetz: Hora stoc- 
cata — wyk. J. Chasyd, C. Saint- 
Saens: Marsz wojskowy francuski z 
Suity Algierskiej — wyk. ork. 28.00 
Wiadomości meteor. dla kom. lotn. 
23.05 „SPACER PO EUROPIE" — 
RETRANSMISJE Z ROZGŁOŚNI E- 
UROPEJSKICH. 


Niedziela, dnia 1 grudnia 


9.00 Sygnał czasu i pieśń „Najświęt 
Sza Panno”, 9,08 „Gazetka foin.” — 
w oprac. St, Jagieiły. 9.15 Muzyka 
(pl.). 9.40 Dzien, por, 9.50 Progr. na 
uzień bież. 10.00 NABOŻEŃSTWO 4 
KOŚCIOŁA NAJŚWIĘTSZEJ MARJI 


Wyspiańskiego. W niedzielę o godz. | PANNY (ZKRAKOWA). KAZANIE 


3.380 pop. „Pan Damazy". 


TEATR POLSKI: dziś o godz. 7.30) PŁASKACH 


ADWENTOWE NA TEMAT: „w 
POWSTAJĄCEJ Z0- 


; " g A RZY” — WYGŁ. KS. PRAŁAT DR 
wiecz. „Kordjan” Słowackiego, w re-|„. aie al TOE ai 
żyserji Schillera, z Węgrzynem, Sam- T JACHIMOWSKI, Po nabożeńskie: 


A 1 : : Muzyka (p.) m.in. W, A. Mozart: 
borskim, Wyrzykowskim (tyt.) w ro- J ż ; 
tach głównych. W niedzielę o 3.30 Laudate Dominum i F, Mendelssohu: 


„Król Lir“. 


TEATR NOWY: Dziś i codziennie |". 1157 Sygnał czasu. 12.03 Przegl. 


„Powrót mamy” Pawlikowskiej, z Gra 
bowskim, Kamińską, Gellówną, Pia- 
skowską i Ziembińskim na czele. W 
niedzielę o 8-ej „Łańcuch. 

TEATR LETNI: Dziś i jutro sowicc 
ka sztuka .Przedziwny stop” Kirsza- 
na, w reżyserji E. Chaberskiego. W 
niedzielę o 4-ej „Dom Otwarty". 

TEATR MAŁY: Dziś komedja 
Shaw'a „Żołnierz i bohater” z Bu 
czyńską, Gorczyńską, 
Kurnakowiczem, Wegierką i in. W 
niedzielę o 4-ej „Żołnierz i bohater", 

STOŁECZNY TEATR POWSZ.: 
Dziś „Damy i huzary' na ul. Młynar 
skiej Nr. 2 o godz. 4-ej i 7-ej, w nie- 
dzielę na ul. Młynarskiej 2 o godz. 
4-ej i 7-ej „Damy i huzary', na ut. 
Rozbrat 26 o godz. 7.30 „Muzyka na 
ulicy“ 

TEATR ATENEUM: Ostatnie dni 
„Turoú“ z Jaraczem. W niedzielę o 
godz. 4-ej po poł. po cenach zniżo- 
nych „Marcowy kawaler" ij „Majster 
i czeladnik“ z Jaraczem i Perzanow- 
ską w rolach głównych. 

TEATR KAMERALNY: Dziś i ju 
tro dramat Ibsena „Budowniczy Sol. 
ness, z Adwentowiczem i Grywiń: 
ską. W niedzielę o 
Śnieg". 

INSTYTUT REDUTY:  Nieczyn- 
ny. W przygotowaniu 2-aktowa ko- 
medja C. Norwida p. t.: „Pierścień 
włelkiej damy*. 

TEATR MALICKIEJ: 
tro „Noe“ André Obey'a. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Aktual- 
na satyra „Z przedziałkiena”, Co- 
dziennie dwa przedstawienia o godz. 
7.15 i 9.45 wiecz, . 

WIELKA REWJA (Karowa 18): 
Dziś i codziennie komedja muzycz- 
na Bernauera i QOesterreichera „Mi- 
nister i dessous“ z H, Ordonówną i 
A. Fertnerem. 

TEATR HOLLYWOOD: Dziś i ju- 
tro rewja „Warszawa — New York" 
Dwa przedstawiemia 7.15 1 9,30 w. 

OPERETKA NA CHŁODNEJ: 
Dziś i codziennie operetka Kalmana 
„Hrabina Marica". 

CYRK: Program otwarcia, z Lei 
nertem, człowiekiem-rakietą na czele. 

„BAJ“ W KONSERWATORJUM: 
Niedziela 1 gruania b. r. — godz. 
16-ta „4 mile za piec" kukiełkowe wi 
dowisko dla dzieci. 

TEATR DLA DZIECI ORTYMA 
(Cyrulik, Kredytowa 14). W niedzi2- 
lę o godz. 12.15 pp. i 4-ej pp. od- 
bedą się dwa ostatnie przedstawienia 
„Iomcia Palucha", „Śnieżki', „Króla 


Dziś i ju- 


Safanduły" i „Kucheika Grubaska”. 


z wata 


naciąga lekarzy i dentystów 


Od dłuższego czasu mieszkania | 
lekarzy i dentystów odwiedza ja- | 
kiś sprytny oszust, który przycho- 
dząc do mieszkania w czasie, gdy 
lekarzy niema, oświadcza domow- 
nikom, że lekarz zamówił paczkę 
waty, którą wręcza wraz z zamó- 
wieniem, prosząc o uregulowanie 
rachunku w kwocie zł. 1,50. 

Po powrocie lekarza do domu, 
okazuie sie. iż wata przedstawia 


wartość najwyżej 50 gr. Blankiet 
firmowy, który wręcza sprytny o- 
szust, jest wydany przez istnieją- 
cą niegdyś w Warszawie firmę 
Tadeusz Hebda (Elektoralna 18) 

Jak się okazało, blankiety te 


i 


Lindorfówna, | 


| 


4-ej „Ponad i 


pochodzą prawdopodobnie z ma-| 


kulatury, gdyż są pożółkłe ze sta- 
rości. Oszust naraził już na stra- 
ty kilkunastu doktorów medycyny 
i lekarzy dentystć” 


Ave Maria w wyk, chóru Filnarm. Ber 


teatr, 12,15 Poranek muzyczny (že 
Lwowa) Wyk.: Ork. Filh, Lwowskiej 
pod dyr. Ign. Neumarka i H. Ottawo= 
wa (iortep,). W progr. H., Rabaud: 
Nocna procesja (Procession nocturne) 
wyk. ork, Ć. Franck; Warjacje symi, 
na forten. z ork — wyk. H. Offans 

wa, P. Czajkowski: IV Symfonja f- 
moll — wyk. ork. W przerwie okoła 
godz. 13.00 Teatr Wyobraźni; Frag- 
ment słuchowiskowy „Zygmunt Au- 
gust” St. Wyspiańskiego w oprac. K, 
Czachowskiego (z Krakowa), 14.00 
„Febra alrykańska” — fragm. z książ 
ki „Listy z Afryki” — H. Sienkiewi- 
cza, 14,20 Muzyka Ssalonowa (pł). 
15.00 „Godzina rolnika”: „Co mowią 
w mieście o wsi” — pogad. — wygl. 
St. Sadkowski. Muz. (pł.). „Przegląd 
rynków produktów roln,” — St. Prus- 
Wiśniewski. Muz. (pł.). „Nowoczesne 
płodozmiany dochodowe” — pógad — 
wygł. ]. Zdziennicki, 16.00 Kukiełki 
śląskie”: Aud, dła dzieci „Śląskiem na 
przełaj” — A. Fief w wyk. zespołu 
dziecięcego rozgł, katowickiej (z Ka- 
towie). 16.15 „Zapomniani kompozyta 
rowie” — konc, w wyk. Zesp, Kamer. 
Niny Mańskiej, 1645 „Cała Polska 
spiewa” — Konc, z Poznania w wyk. 
chóru szkolnego gimn. im, A. Mickie- 
wicza pod dyr, K. Broniewskiego. 
17.00 „Do tańca” gra Mała Ork. P. R 
1740 „Migawki regjonalne” — Na 
Kujawach” — awd. muzyczno-słowna 
(z Torunia). 18,00 Recital śpiewaczy 
NINON VALIN, primadonny Opery 
Kom. parys. Przy fort. Pierre Darck. 
Moja miłość (XV w.), Tamburyn 
(XVII w.), H. Duparc: Smutna pio- 
senka, E, Chausson: Motyle, G. Fau- 
re: a) Noc księżycowa, b) Róża, CL 
Debussy: Płoty, jan de Falla: Trzy 
piosenki ludowe — a) Seguidilla mur 
ciana, b) Kołysanka, c) Jota. 18.30 
Wielki Teatr Wyobraźni: SŁUCHOWI 
SKO Jj. MORAWSKIEJ „DOM W NỌ. 
CY” (wznowienie), Obsada: Modze. 
lewska, Różycki, Orwid, Justjan, Me- 
lina. 19.00 Progr. na dz. nast. 19.10 
Kornc. rekl. 19.25 Wiad. sport. 19.50 
Utwory skrzypcowe w wykonaniu Je- 
hudy Menuhina (skrzypce), i Artura 
Balsama (dortep.) pł. Franceur-Krei- 
sler; Sicilienne et Rigaudon, M, Ra- 
vel: Cyganka. 19,45 „Co czytać” —no- 
wości liter. — omówi |an Lerentowicz, 
20.00 Muzyka estońska w wyk. Ork. 
Marynarki Wojennej pod dyr. kpt. Ale 
ksandra Dulina (z Gdyni przez To- 
run). 20,45 „Wyj. z pism Piłsudskie- 
go”, 20.50 Dzien. wiecz. 21.00 „NA 
WESOŁEJ LWOWSKIEJ FALI”; „Hai 
lo, tu kosz” (kosz ma głos). Rewja 
szpargałów z kosza od papieru W. Bu 
dzyńskiego. 21,30 „Podróżujmy”: „Uś 
miechy Słowacji” — felj. wygł. Zdz. 
Marynowski. 21.45 Wiad. sport. 22.00 
„W dzień święta Jugosławji”: Przem5 
wienie, Część koncertowa, 22.30 Muz. 
tan. w wyk, M, Ork. P. R. i „Trójki” 

Radjowej” (refreny), W przerwie « 

godz. 23,00 — 23.05: Wiad. meteor 

dia kom, lotn. 


DZIAŁ LEKARSKI I 


Dr. Z. Fajncyn!™ 36 


W eneryczne, płciowe, skóry 
oraz w Lecznicy Hoża 7 
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em 
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AEC — NOWINY CODZIENNE 


Obniżka cen cukru, węgla, nafty, papieru I Żelaza 


Zmiana przepisów ustawy karte 
lowej w kierunku zwiększonego 
uprawnienia rządu do rozwiązy- 
wania karteli szkodliwych gospo- 
darczo, stworzyła podstawę praw 
ną dla bezpośredniej akcji rządu 
obniżenia nieusprawiedliwionego 
gospodarczo poziomu cen artyku- 
łów skartelizowanych. Akcja ta 


ma na celu szybkie doprowadze- ' 
nie do znizki kosztów utrzymania. ' 


Wobec tego, że szereg mniejszych 
karteli, obejmujących poszczegól- 
ne fazy produkcji artykułów prze 
mysłowych, podrażał znacznie ko- 
szty pośrednictwa, a tem samem 
wpływał bezpośrednio na zwyżkę 
cen detalicznych tych artykułów, 
rząd postanowił wykorzystać na- 
dane mu uprawnienią rozwiązy- 
wania karteli na podstawie dekre 
tu, obowiązującego od dnia wcze- 
rajszego. 

Jak się dowiaduje agencja 
„Iskra“, minister Przemysłu i 
Handlu ma rozwiązać jeszcze w 
tym tygodniu następujące umowy 
kartelowe: hurtowników żelaza 
dla Kresów Wschodnich w Wil- 
nie, hurtowników żelaza dla woj. 
poznańskiego, 


Pomorza i Gdań-| 


łowy o 13 proc. z tem, że obniżi:a 
będzie znaczniejsza dla woje- 
wództw wschodnich. Cena nafty 
będzie obniżona o 10 proc, pa- 
pieru o około 15 proc., a żelaza o 
10 proc. Powyższe obniżki mają 
być wprowadzone w życie już w 
pierwszych dniach grudnia. 


Potanienie 
kredytów budowlanych 


Wczoraj ogłoszono dekret P. 
Prezydenta R.P. o ulgach w spia- 
cie kredytów, udzielonych na pod 
stawie rozporządzenia o rozbudo- 
wie miast. Ulgi te będą miały za- 
stosowanie do pożyczek, udzielo- 
nych na budowle w okresie od 
1-go stycznia r. 1927 do 31-go gru 
dnia r. 1931, przyczem dla ich za- 
stosowania będzie miarodajna da- 

j“ wypłaty pożyczki budowlanej. 


O E O OE 


Do pożyczek tych, począwszy od 
2l-go grudnia r. b. na przeciąg 
pięciu lat, będą stosowane bonifi 
katy w wysokości 1 proc. odsetek 
należnych od pozostałego kapitału 
dłużnego. 

Dekret upoważnia min. Skarbu 
do odraczania i rozkładania na ra 
ty, względnie umarzania w wyjąt 
kowych wypadkach całości lub czę 
ści zaległych odsetek, : 


Duże wrażenie 
w kołach politycznych 


Ogłoszony wczoraj w „Dzienni 
ku Ustaw“ dekret Prezydenta Rze 
czypospolitej, zmieniający ustawę 
kartelową, wywołał duże wrażenie 
w kołach politycznych i gospodar 
czych. Jak słychać, celem dekretu 
jest ułatwienie rządowi rokowań, 
prowadzonych z poszczególnemi 


Kapelmistrz orkiestry zwarjował 


Po nadużyciach w Państw. Stadzie 
ogierów 


POZNAŃ, 29, 11. (tel. wł.). — 


i kapelmistrza orkiestry maszta- 


ska w Poznaniu, hurtowników że Przed niedawnym czasem donosi- j lerskiej, Nowackiego. 


Jaza w Łodzi, hurtowników rur w 
Katowicach, hurtowników odważ- 
ników żeliwnych, hurtowników 
hufnali i haceli w Warszawie, hur 
towników produktów naftowych: 
w Końskich i okolicy, we Włodzi- 
mierzu i okolicy, w Dubnie i oko- 
licy, w Kielcach i okolicy, w Rów- 
nem i okolicy, w Radomsku i oko- 
licy oraz w Wilnie i okolicy, hur- 
towników nafty we Włocławku, 
hurtowników papieru na woj. po- 
znańskie i pomorskie, 
ków papieru w Warszawie, hur- 
towników branży papierniczej w 
Łodzi i hurtowników branży pa- 
pierniczej w Wilnie, spółkę „Bibu 


kol“ w Warszawie, hurtowników | 


bibułki- machorkowej w Warsza- 
wie, hurtowników torebek papie- 
rowych w Wilnie, hurtowników 


torebek papierowych w Warsza- Miasteczko 


liśmy o przyjeździe komisji mini- 
sterjalnej do Państwowego Stada 
Ogierów w Gnieźnie. 

Już wówczas krążyły po mieś- 
cie pogłoski, że przyjazd ten stoi 
w związku z pewnemi nadużycia- 
mi, jakich miał się dopuścić je- 
den z miejscowych urzędników 
masztalarni. 

Jak się okazało, pogłoski te nie 
musiały być bezpodstawne, skoro 
w wyniku badań komisji minister 


hurtowni-jjalnej doszło do aresztowania wy 


bitnego członka zarządu Strzelca 


Osadzeniu w areszcie defrau- 
danta stanęła na przeszkodzie na 
gła choroba, wskutek czego Zo- 
stał on przewieziony do zakładu 
psychjatrycznego w Dziekance. 

Bliższych danych co do wyso- 
kości nadużyć brak, gdyż wyniki 
rewizji trzymane są w ścisłej ta- 
jemnicy. Spowodowało to najróż- 
niejsze domysły, którym w inte- 
resie tej instytucji należy poło- 
żyć jaknajrychlej kres przez po- 
danie do wiadomości ogólnej 
faktycznego stanu rzeczy. 

” 


Czerniejewo ku Czci 


Wielkiego gramatyka polskiego 


GNIEZNO, 29.11 (tel. wł). 


Czerniejewo obcho- 


wie „Centrorotb* w Świętochłowi dzić będzie w niedzielę niezwyk- 
cach, biuro sprzedaży torebek w ły jubileusz, a mianowicie 200-ną 
Poznaniu, działające na woj. po- FOcznicę urodzin wielkiego uczo- 
znańskie, pomorskie, Gdańsk oraz N*80 znakomitego gramatyka pol- 
Kalisz i okolice, sprzedawców , SK:E80, ks. Onufrego Kopczyń- 
szkła okiennego na rejon łódzki, Sklego ze Zgromadzenia Pijarów. 


sprzedawców oleju wrzecionowe- | 


go i zastępczych produktów na re- 
jon białostocki, hurtowników esen 
cji octowej W Warszawie, fabry- 
kantów świec na woj. białostoc- 
kie, poleskie i nowogródzkie. 


Już w grudniu 


Wicedyrektor gabinetu mini- 
stra Skarbu, p. Janusz Rakowski, 
omówił wczoraj przez radjo dekre 
ty i zarządzenia, wydane w ostat 
nich dniach przez rząd, a mające 
na celu rekompensatę ciężarów 
nałożonych dla zrównoważenia 
budżetu, a to przez obniżenie cen 
oraz ożywienie życia gospodarcze- 
go. 

Wymienił więc najpierw uchwa 
loną już obniżkę taryf  kolejo- 
wych, która obejmuje wszystkie 
ważniejsze surowce oraz płody 
rolnicze i hodowlane, a waka się 
w granicach od 15 — 30 proc. 

Następnie podał do wiadomoś- 
ci, że zadecydowana została obnił 
ka cen następujących artykułów 
pierwszej potrzeby: cukier obni- 
żono do 1 zł. za kg., węgiel opa- 


ETF KI 


Kopalnie śląskie 
pracują normalnie 


KATOWICE, 28. 11. Po trzy- 
dniowym strajku protestacyjnym. 
w dniu dzisiejszym podjęto we 
wszystkich kopalniach na Śląsku 
normalną pracę. 

qq: «= 

Burmistrz Kcyni 


popełnił samobójstwo 


POZNAŃ, 29. 11. (tel. wł.). — 
W jednym z tutejszych hoteli po- 
pełnił samobójstwo burmistrz mia 
sta Kcyni, Eugenjusz Soltan wy* 
strzałem z rewolweru w serce. 
Sołtan przybył do hotelu wieczo- 
rem i zażądał pokoju, prosząc 
równocześnie, by go  zbudzono 
następnego dnia o godz. 6 rano. 
Kiedy © oznaczonej porze zaczę- 
to się dobijać do pokoju Soltana, 
nikt się nie odezwał. Otworzono 
drzwi zapasowym kluczem. Na 
łóżku leżały zastygłe zwłoki. 
Pozostawi: żonę i dowej dzieci. 


Już w r. 1896 chciał uczcić pa- 
mięć ks. Kopczyńskiego w jego 
rodzinnem mieście hr. Zygmunt 


Skórzewski, na którego zamówie- 
nie rzeźbiarz Prószyński z War- 
szawy wykonał w bronzie pomnik 
uczonego według obrazu, przecho- 
wanego w zakrystji kościoła czer- 
niejewskiego. Jednakże rząd pru- 
ski nie zczwolił na umieszczenie 
go na placu publicznym i dopie- 
ro obecnie pomnik ten zostanie 
A aj na placu przed kościo- 
em. 


Samochód nie chciał poiechać 
do Urzędu Skarbowego 


| POZNAŃ, 28. 11. (tel. wł.). W 
nocy 23 b. m. na szosie niedaleko 
Fabjanowa spalił się samochód 
| osobowy marki „Demon“ wlas- 
ność p. Romana Florczyka z Do- 
Lrzycy. Samochód wpadł z impe- 
tem na kupę kamieni i od uderze. 
nia nastąpił wybuch w zbiorniku 


kenzyny. 

Z płonącego samochodu zdołali 
wyskoczyć szofer i pasażer, nie 
ponosząc żadnego szwanku. Sa- 
mochód spłonął doszczętnie jak- 
by na złość Urzędowi Skarbowe- 
mu w Krotoszynie, który go za- 
jał za zaległe podatki. 


Hartel irecinoewy 


powstał w Stanisławowie 


STANISŁAWÓW, 29.11 (tel. 
wł.). Wielu mieszkańców Stani- 
sławowa, wskutek ciężkiego poło- 
żenia, używa do opału trocin, 
któremi opala się blaszane piecy- 
ki. Wobec wzmożonego ostatnio 
zbytu troin, żydowscy handlarze 
drzewa zawiązali między sobą ci- 
chy kartel i podwyższyli cenę 
kupna o kilka złotych na tonnie. 
Dotychczasowa cena tonny trocin 


| 

= 
Król cygański 

wł.). — W Żabiem na 


pobity 
STANISŁAWÓW, 29. 11. (tel. 
Hucul- 
szezyźnie odbywał się wielki sejm 
cyganów, który zakończył się 
awanturą, w czasie której „król“ 
cyganów polskich, Bazyli Kwiek 
i jego świta znatali moeno potur- 
bowani 


Fajką zabił 


swą żonę 
LWÓW, 29. 11. (tel. wł.) — W 
Wólce Rosnowskiej koło Jaworo= 


wa popełniono niesamowitą 
zbrodnię. 
35-letni gospodarz, Michał 


Gach, w czasie awantury małżeń- 

skiej, obezwładniwszy żonę przez 

ściśnięcie jej gardła i zgniecenie 

piersi kolanem, bił ją tak długo 

grubszym końcem fajki w skroń, 

aż nieszczęśliwa du- 
> 


wyzionęła 
cha. 


wynosiła 11 zł., obecnie dochodzi 
do 20 zł. za tonne. 


kartelami o obniżenie cen wyro- 
bów przemysłu skartelizowanego, 
przyczem idzie o skłonienie prze- 
dewszystkiem do ustępstw karteli 
mniejszych. Rokowania bowiem z 
Kartelami większemi, jak żelazny 
i naftowy, są podobno na dobrej 
drodze, a co do węglowego, to wra 
zie negatywnego wyniku roko- 
wań, rzad może obniżyć ceny wę- 
gla w drodze ustawodawstwa. 

Podobno jednym z punktów 
spornych w rokowaniach ma być 
sprawa terminu wprowadzenia ob 
niżki cen. życzeniem rządu jest, 
aby zniżka ta weszła w życie już 
od 1 grudnia, przemysłowcy zaś 
wysuwają termin 1 stycznia 1986 
r. podając, jako argument, że do- 
piero wówczas wejdzie w życie 
zniżka taryfy kolejowej. 


RO R e 


Oae 


eT. 


Zadławiła sie śmiertelnie 
jednem ziarnkiem kawy 


KRAKÓW, 29.11 
Wstrząsający wypadek 


(tel. wł). 
zdarzył 


Przewieziono dziewczynkę na- 
tychmiast na Pogotowie Ratunko- 


Się wczoraj w Krakowie przy ul.| we, skąd odesłano ją do szpitala. 
Blich 7. Oto 3-letnia Marja Rein- | Tutaj poddano ją natychmiasto- 
del, córka handlowca, w czasie ko- | wej operacji, przecinając tcha- 


lacji rozgryzała ziarenka kawy. 
Jedno z ziaren wpadło jej do 
tchawicy i 
dławić, 


dziecko poczęło się | 


wicę. 
Pomimo zabiegu operacyjnego 
nie zdołano jednak uratować 
dziecka. t 


Elektrownia łapie klientów 


w „wiere doly“ 


POZNAŃ, 28.11, (Tel. wl). 
Elektrownia miejska z Poznania 
przystąpiła do przeprowadzenia 
jakichś robót w  Puszczykówku, 
przyczem wykonano na głównej 
drodze głębokie 2 mtr. doły. 

Z nastaniem zmroku robotnicy 
udając się do domu, nie zabezpie- 


czyli należycie dołów i w konse 
kwencji tego w ciągu jednego tyl 
ko wieczora trzech mieszkańców 
wpadlo do dołu. 

Na szczęście obyło się bez więk 
szego obrażenia ofiar „wilczych 
dołów”. 
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Szczekanie za piecami sedziego 


Adwokat udaje psa 


w sadzie lwowskim 


LWÓW, 28. 11. (tel. wł.). Tu- 


tejsza „Chwila“ donosi o zabaw-j 


nej scenie, jaka rozegrata się mię 
dzy adwokatami lwowskimi. We- 
zwany w charakterze świadka w 
procesie warszawskim, adwokat 


Szuchewicz padł ofiarą przykre- 
go wypadku. . Został mianowicie 
pogryziony przez psa podejrzane- 
go o wściekliznę i z tego powo: 
du pozostaje pod stałą opieką le- 
karza, który codziennie robi m 


Specjalista od rurek z kremem 
nauczycielem łaciny 


POZNAŃ, 29.11 (tel. wtł.). W 
areszcie policyjnym osadzono bez- 
robotnego cukiernika Konrada 
Makowskiego z Poznania (ul. 
Gen. Prądzyńskiego 12). 

Ogłaszał on w prasie miejsco- 
wej, że jest akademikiem, który 


ukończył w Niemczech medycynę 
i polecał się jako udzielający lek- 
cyj języków niemieckiego, angie!- 
skiego i łacińskiego. 

Okazało się, że Makowski o- 
prócz języka polskiego zna tylko 
zaledwie słabo język niemiecki, 


Sąd skazał Niemca 


za lżenie narodu polskiego 


TORUN, 29.11 (tel. wł.). Przed 
Sądem Okręgowym w Toruniu na 
sesji wyjazdowej w Wąbrzeźnie 
sianął Niemiec Karol Klamer, 
rybak z Wieldzadza pow. 
mińskiego, oskarżony o lżenie na- 
rodu polskiego. 

Akt oskarżenia zarzucał Karo- 
lowi Klamerowi, że ten w dniu 
50 sierpnia b, r. wieczorem pod- 
czas zabawy niemieckiej wybiegi 
na ulicę i strzelając, wołał: „Ver- 
fluchte Polacken! Kommt mal 


cheł- 


„er! Hier sind alle unsere“, 


Oskarżony Klamer ao winy się 
nie przyznał, twierdząc, że kry- 
tycznego dnia był pijany i nic 
nie pamięta, co robił. 

Sąd po naradzie skazał Karola 
Klamera na 4 miesiące aresztu z 
zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg 3 lat. 

W motywach wyroku Sąd po- 
dał, że wziął pod uwagę to, że o- 
skarżony Klamer był pijany i nie 
stwierdzono, by kiedy był nielo- 
jalnym wobec narodu polskiego i 
dlatego zastosował karę z zawie- 
szeniem. 


Pannę zamiast kuropatwy 
upolował myśliwy 


KATOWICE, 29.11 (tel. wł.).]renka śrutu spod lewego oka i 
Z końcem sierpnia b. r. odbywało | prawego podramienia. Resztę Śru- 


się polowanie na kuropatwy na tu pozostawiono 


polach w Popielowie, w powiecie 
rybnickim. W polowaniu m. in. 
brał również udział nadleśniczy 
Państw. Nadleśnictwa w Paru- 
szowcu, p. Tadeusz Truskowski. 
W pewnej chwili jedna z kuro- 
patew odleciała w kierunku ogro- 
du prywatnego, niejakiego Wali, 
a równocześnie wystrzelił, przy” 
czem  postrzeli) nieszczęśliwym 
zbiegiem okoliczonści, przebywa- 
jącą w ogrodzie córkę Wali, Annę. 
Ofiarę fatalnego postrzelenia 
odstawiono niezwłocznie do 
szpitala, gdzie wyjęto jej dwa zia- 
AMY. OODE RE 


Kradzież futra 

Niewykryci sprawcy dostali się 
do mieszkania inżyniera Jana 
Karwasińskieqo, zamieszkałego 
przy ul. Barskiej 3. Inżyniera nie 
było wówczas w domu, gdyż byl 
na zebraniu Sodalicji Marjań 
skiej, inteligencji męskiej, przy 
ul. Świętojańskiej 15. Złodziej za- 
kradł się do mieszkania i zabrał 
z przedpokoju futro wartości 


= |3.000 z 


w ciele Wa- 
lówny. 

Wypadek ten znalazł się oneg- 
daj na wokandzie Sadu Karnego 
w Rybniku, przed którym poszlo- 
dowana wystąpiła również z pre- 
tensją o odszkodowanie w sumie 
5000 zł. 

W toku przewodu sądowego o- 
kazało się, że Walówna przeleża- 
ła w szpitalu przeszło 2 tygodnie, 
gdyż doznała również wstrząsu 
nerwowego, którego skutki tawet 
obecnie jeszcze dają się jej po- 
ważnie we znaki. Przesłuchany 
jako rzeczoznawca lekarz stwier- 
dził, że skutki postrzału mogą się 
jeszcze w późniejszym czasie dać 
dotkliwie we znaki, gdyż niewia- 
domo jeszcze, dokąd przeniosą się 
pozostałe w ciele ziarenka Śrutu. 

Sąd po wysłuchaniu obrońcy o- 
Skarżonego udał się na naradę, 
poczem ogłosił wyrok, skazujący 
Truskowskiego na 6 tygodni arc- 
szłu z zawieszeniem wykonania 
kary na 2 lata i na poniesienie 
kosztów sądowych. Nawiązki w 
sumie.3000 zł. będzie poszkodowa- 
na dochodziła w drodze cywilnej. 


zastrzyki. 
Adwokat Szuchewicz zwrā 
się do trybunału warszawskieg 


z prośbą, aby się zgodził na od- 
czytanie jego zeznań złożonych w 
śledztwie. 


Na tem tle rozegrał się we 
Lwowie w pokoju adwokackim 


taki incydent: 

„Emerytowany sędzia wyraża 
pod adresem adwokata Szuchewi- 
cza wątpliwość, czy to aby praw- 
da, że został pogryziony przez 
psa „bo tak mówią". 

Adwokat Sz.: Zaraz panu udo- 
wodnię." 

Gdy wszyscy kończyli swołą 
pracę przeglądania akt, i gdy e- 
merrtowany sedzia X zatopiony 
jeszcze był w jakimś fascykule, 
adwokat Sz. podszedł do niego z 
tyłu i symulując warknięcie, wy- 
wołał niemałe przerażenie u poda 
jącego w wątpliwość twierdzenie 


adwokata Sz. 

Już p. X. prawdopodobnie ni- 
gdy nie będzie wątpił w prawdzi- 
wość twierdzeń swoich kolegów”, 


Dodać należy, że skazany Karol 
Klamer przez cały czas rozprawy 
nówił płynnie po polsku. 
e E 


ABC SPORTOWE 


Dekoła igrzysk. olimpijskich 


Wycieczki do Garmisch 


Polski Komitet Olimpijski organizu- 


je wycieczki na igrzyska zimowe 
do Garmisch - Partenkirchen w o- 
kresie 6 — 16 lutego r. p. Kandy- 


daci na wycieczkę winni zgłaszać się 
jaknajprędzej pod adresem: Poiski Ko 
mitet Olimpijski, Warszawa, ul. Wiej- 
ska Nr. 11 Ogólny koszt wycieczki 
wraz z podróżą i pobytem na miej- 
scu (15 dni) wynosić będzie przy prze 
jazdach Ii klasą 300 — 345 zl. od esə- 
by. W kwocie tej mieścić się będą ko 
szty przejazdu z Warszawy do Qar- 
misch i spowrotem, utrzymania w dro- 
dze, zwiedzenia Monachium oraz po- 
bytu i utrzymania w Oberammergau, 
odległem o 20 minut drogi autobusem 
od Garmisch, oraz koszty przejazdu au 
iobusem na zawody i spowrotem, 
Wszyscy uczestnicy wycieczki otrzy- 
mają paszporty indywidualne, których 
koszt mieści się juz w podanej wyżej 
kwocie, 


Ze względu na brak odpowiednich 
funduszów, Polski Komitet Olimpijski 
nic będzie organizował specjalnego 
konkursu literackiego na igrzyska w 
Berlinie. Autorzy, którzy pragnęliby 
wysłać swe prace na olimpjadę, mo- 
gą je nadsyłać da PKOI do 10 stycz- 
nia r. p. Wszystkie utwory zakwalifi- 
kowane przez odpowiednią komisję, 
będą przesiane do Berlina, Do literac- 
kiego konkursu olimpijskiego dopu- 
szczone będą utwory liryczne, drama- 
tyczne i epiczne, 


W najbliższych dniach Pot, Kon. 
Olimp. roześie do wszystkich komite- 
tów regjonalnych „złote księgi zbió- 
rek" na iundusz olimpijski, Księgi te 
stanowić będą piękny dokument ofiar 
ności całego spoleczeństwa polskiego 
na jaknajdogodniejsze zaprezentowa- 
~ barw polskich w Garmisch i w Ber 
nie, 


Polski Związek Ailetyczny 


obchodzi jubileusz 10-lecia 


Pol. Zw. Atletyczny, którego siedzi 
bą są Katowice, obchodzi w pierw- 
szych dniach grudnia jubileusz 10-le- 
cia istnienia, Związek ten opieku- 
je się amatorskim sportem  zapaśn:- 
czym i podnoszeniem ciężarów. 

Obecnie P.Z.A, liczy 10 okręgów. 
Związek zrzesza 65 klubów i posiada 


1.189 zarejestrowanych zapaśników, 
58 sędziów krajowych, 3 sędziów mię 
dzynaroaowych, 25 honorowych in- 
struktorów zapaśnictwa i 12 instrukto 
row w podnoszeniu ciężarów. 

Z okazji 10-lecia będzie zorganizo- 
wany w dniach 7 i 8 grudnia r, b. mie 
dzynarodowy turniej zapaśniczy, 


W kilku wierszach 


POGOŃ WYJECHALA DO 
WIĘDNIA 

We czwartek wyjechała do Wied- 
nia drużyna piłkarska Pogoni, wice- 
mistrza Polski, która w sobotę i w 
niedzielę rozegra mecze z Rapidem i 
Admirą. 

Lwowianie wyjechali w następują- 
cym składzie: Albański, Bereza, Je- 
żewski, Zrubek, Hanin, Wasiewicz, 
Jaworski, Sumara, Matjasowie, Zim- 
mer, Borkowski, Niecnciał, Luchter i 
Klus. 

Z WARSZAWSKIEGO KLUBU 

NARCIARSKIEGO 

Warszawski Klub Narciarski przy- 
stępuje do tworzenia grupy zawod- 
niczej w swoim klubie. Członkowie, 
którzy pragnęliby startować w zawo- 
dach narciarskich w barwach WKN, 
proszeni są o zgłoszenie się w sekre- 
tarjacie klubu. 


LITEWSKI KLUB SPORTOWY 
POWSTAŁ W WILNIE 


W Wilnie zorganizowano litewski | rabupkowem do 


klub sportowy. który ma następują- 


ce sekcje: gimnastyki, gier sporto- 
wych, pki nożnej, narciarską, łyż- 
wiarską, tenisową i bokserską. W 


klubie jest również sekcja kobieca. 
HEROS — WARTA 


Bokserzy Heros —— Eintracht z 
Hannow eru, którzy w niedzielę spot- 
kają się ze Skoda w* warszawskim 
cyrku o godz. 12-ej, walczyć będą w 
sobotę z mistrzowską drużyną Pol- 
ski, poznańską Wartą. 

Poznaniacy wystawiają następuja- 
cy. skład: Sobkowiak, Wirski, Rogai- 
ski, Gajnar, Kruszyna, Florysiak, 
Szymura i Piłat. 


MENAŻER BOKSERSKI 
WŁAMYWACZEM? 


W Gnieźnie aresztowano znanego 
w kołach pięściarzy zawodowych, me 
nażera Franza (Watrasiewicz). 
Frank, który vrganizował mecze na 
Śląsku i w Wielkopoisce, pozostaje 
pod zarzutem udziała we włamaniu 
kasy pancernej tar- 
taku drzewniego w Gnieźnie, 


à ABC- NOWINY CODZIENNE 
goni za znaczkiem pecziowym 


Filateliści, poczta i polityka 


Wiadomo jest, jak zbieracze 
znaczków pocztowych z prze- 
jęciem  kolekcjonują znaczki o 
szczególnej wartości. Dla zwy- 
kłego śmiertelnika taki, czy inny 
znaczek pocztowy, nie odgrywa 
większej roli. Jest to poprostu 
pewna suma opłacona za przesył- 
kę listu. Natomiast dia filateli- 
stów niektóre okazy są wprost 
bezcenne i stanowią przedmiot 
ich zabiegów, a zdobycie znacz- 
ków nie jest zawsze łatwe, a przy 
tem niektóre okazy są wprost bez- 
cenne. Trzeba jednak przyznać, 
że nie jest to taka zupełnie 
śmieszna manja, gdyż znaczki 
pocztowe stanowią interesującą. 
jedyną w swoim rodzaju ilustra- 
cją do przebiegu wypadków rza- 
równo z Życia kulturalnego jak i 
politycznego. 

OKAZY " 

Wiemy np., że każde ważniejsze 
wydarzenie w jakiemś państwie 
uczczone zostaje zawsze nową e- 
misją znaczków pocztowych. Im 
bardziej państwo obfituje we 
wszelkiego rodzaju wydarzenia — 
tem większa jest ilość emitowa- 
nych znaczków, których wartość 
następnie nabiera dla filatelisty 
coraz większej wagi. 

Jako przykiad interesujących 
okazów filatelistycznych meina 
przytoczyć znaczki wydane ostat- 
nio w Grecji na część lotnictwa. 
Wypuszczomo dziewięć typów 
anaczków pocztowych, których te- 
matem jest awjacia, i to przeważ- 
nie w wersji mitologicznej. Na 
jednym typie więc znaczków maj 
duje się Ikar ze skrzydłami, na 
innym rów — widać powietrzne 
rumaki króla Tryptolema, na je- 
szcze innych — Pegaza lub Gani- 
meda unoszonego w powietrze 
przez Zeusa. Jednem słowem, jak 
można wnioskować z owych 
znaczków, lotnictwo greckie znaj- 
duje się pod znakiem starożytnej 

- Hellady. 


i 


OSTATNI WYRA 
ok. 100 stacyj na 3 zakresach » regulo- 


Tymczasem zaledwie znaczki ta 
ukazały się w obiegu, przerwano 
wypuszczanie ich, albo państwo 
greckie drukuje obecnie masowo 
znaczki z wizerunkiem powraca- 
jącego na ojczyzny łono króla 
Jerzego II. W ten sposób znaczki 
poświęcone lotnictwu, stają się 
już cenną rzadkością filatelistycz 
ną. A kto wie, czy wobec częstej 
zmiany nastrojów w Grecji — 
znaczki z wizerunkiem króla będą 
również długo aktualne. Bądźco- 
bądź pozostaną jako ciekawa i 
charakterystyczna ilustracja oraz 
przyczynek do historji Grecji. 

ZNACZKI — EFEMERYDY 

Ostatnio zwłaszcza przyjął się 
zwyczaj prawie we wszystkich 
państwach wypuszczania znacz- 
ków z okazji jakiegoś wydarzenia 
z tego rodzaju znaczki zazwyczaj 
mają bardzo krótki żywot. Są to 
zazwyczaj znaczki, które rzadko 
kiedy docierają do warstw szer- 
szej publiczności, która użyłaby 
je poprostu do* korespondencji, a 
natomiast przeznaczone są raczej 
właśnie dla zbieraczy. 

Takie więc znaczki — efemery- 
dy wypuszczono z okazji wyprawy 
na Szpicberg. Ten sam typ znacz- 
ków reprózentują marki poczto- 
we, Sprzedawane na „Norman- 
die“ podczas jej pierwszej podró- 
ży przez Atlantyk. Tego typu 
znaczki można nabyć w urzędach 
pocztowych tylko w drodze wyjąt- 
kowej okazji, a następnie stają 
się już one cenną rzadkością. 
I TUTAJ... MODA 

Jako ciekawy szczegół. należy 
jeszcze zauważyć fakt zgoła fe- 
nomenalny, że na niektóre znacz- 
ki pocztowe przychodzi moda. Po- 
prostu robi się ruch wśród filate- 
listów. Za niektóre marki poczto- 
we zbieracze gotowi są płacić ba- 
jońskie sumy. Ostatnio np. jest 
szalony popyt na marki z wize- 
runkiem Napoleona III. Pozatem 
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wana selektywność » odbiór przez całą 
obę » piękne koncertowe brzmienie 


3 typy: Z da prad zmienny. U na prąd sialy : zmienny. B na akumulator ! baterię. 


Do nabrcia w plierwszorzędnych firmach radjowych. 
(Skład fabryczny: Zakłady Radjotechniczne NATAWIS Marszałkowska 141 
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AUTORYZOWANY PRZEKŁAD 


— Anglja może mną zresztą w zupełności rozpo- 
rządzać — mówił z niezmierną słodyczą Selim — chęt- 
nie będę interwenjował u Japończyków. Bo mam na- 
dzieję, iż Wasza Ekscelencja rozumie dobrze, że nie 
miałem najmniejszego pojęcia o ich zamiarach i je- 
stem oburzony, na równi z Waszą Ekscelencją, ich po- 


stępowaniem. 


Brandmore opanował z trudnością odruchowe wzru- 
szenie ramion; bardzo nie lubił jałowych dyskusyj. 

— Oczywiście — mruknął, — oczywiście. 

— Stanowczo ten drugi projekt wydaje mi sie nie- 


bezpieczny — powtórzył Selim. 
Brandmore milczał. 


— Toteż podałem dwa plany — odparł po chwili. — 
Bo jestem pewny — ciągnął dalej, patrząc Selimowi pro- 
sto w oczy, — że Wasza Wysokość bez trudu przekona 
Japończyków o konieczności zniszczenia tej fabryki. 

— Nie pójdzie to tak łatwo, Jakie odszkodowanie 
Wasza Ekscelencja ma zamiar im ofiarować? 

— żadnego — oświadczył Brandmore. — Moja 080- 
bista fortuna nie starczyłaby na podobne wydatki. A 
nie uważam za słuszne, żeby Anglja płaciła za omyłki 
Brandmore'a. Wasza Wysokość jest bogaty i może piacić, 

Selim zbladł. Ogarniał go gwałtowny gniew. 

— Mimo całej sympatji, którą żywię dla Waszej Eks- 
celencji, nie widze, dlaczegobym ja miał płacić za omyl- 
ki, popełnione przez iorda Brandmore'a. 
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— "To dobrze. 


bardzo modne są pierwsze znacz- 
ki pocztowe wysp Polinezyjskich. 

Do ciekawych ockazów należy 
także zaliczyć i te znaczki poczto- 
we, które używane byly przy 
pierwszych transportach poczty 
lotniczej, które odbyly najdłuższą 
trasę powietrzną. Do takich więc 
zaliczają się marki naklejone na 
listy, które transportował ongi 
balonem „Pułkownik Scharras" 
Balon ten przetiansportował 460 
kg. korespondencji. Był to wypa- 
dek zupełnie niezwykły. 

Pozatem sporą cenę posiadają 
znaczki listów transportowanych 
ongi.z Paryża do Norwegji. Tran- 
sport ten odbywał się w warun- 


kach wyjątkowych i pilot balonu 
zmuszony był wyrzucić część ko- 
respondencji bez względu na to. 
gdzie upadnie. W ten sposób 125 
kg. listów spadło na ziemię, a 
część z nich wpadła do morza. 
Worek z listami, który wpadł do 
morza, wyłowił następnie pewien 
marynarz norweski, który prze- 
słał listy do konsula francuskie- 
go, poczem konsul postarał się o 
dostarczenie ich pod właściwym 
adresem. 

Nic dziwnego, że znaczki poczto 
we, które przeszły tak różne kole- 
je, są bardzo poszukiwane i po- 
siadają dla filatelistów olbrzymią 
wartość. 


Przewrót w telewizji 


Wynalazek inż. Żworykina 


Według wiadomości, nadeszłych 
» Ameryki, rosyjski inżynier 
Zworykin, który pracuje w dzie 
dztnie telewizji i który jest wyna- 
lazcą t. zw. „ikonoskopu”, t. j. a 
paratu służącego do wysyłania ob- 
razów ma odległość, wybudował 
ostatnio nowy aparat, lampę-od- 
biornik, który oznacza zupełny 
przewrót w telewizji. 

Lampa ta, swemi 
dorównująca lampie 
wzmacnia nadawame sygnały mil- 


rozmiarami 


jon razy. Zastosowanie wymnalaz- 
ku spowoduje znaczne potanienie 
odbiorników telewizyjnych, dzięki 
czemu aparaty te dostępne będą 
dla najszerszych warstw. Wyna- 
lazca nazwał swój aparat „elek- 
trycznym multiplikatorem". Rów- 
nież w radjotechnice wynalazek 
ten znajdzie zastosowanie, bo- 
wiem jeden multiplikator może u- 
ruchomić ogromny megafon, dzię- 


radjowej,|ki czemu jego dźwięki słyszane 


mogą być w całej sali. 


Włochy bojkotują artystów 


pochodzących z państw stosujących sankcję 


Ukazało się we Włoszech zarza- | dzoziemskich z wyjątkiem Shakes 


dzenie bojkotu pisarzy, artystów, 
muzyków itd., pochodzacych z 
państw, stosujących sankcję wo- 
bec Włoch. Ministerstwo prasy i 
propagandy otrzymało już odpo- 


wiednie instrukcje, które zostały | 


zakomunikowane _ zainteresowa- 
nym. Tak np. teatry włoskie nie 
będą mogły wystawiać sztuk cu- 


peara i Shawa oraz kilka auto- 
rów francuskich. 


Francuska i hiszpańska muzy- 
ka będą ograniczone. Zakazy obej 
mują rewje i operetki, a także 


występy tancerzy zagranicznych. 


Wyjątek wprowadzony został dla 


|Rosjan - emigrantów. 


10.000 fr. podatku 


od spadku wynoszącego 12.000 tr. 


Pewien proboszcz w Ardennach 
zapisał w testamencie swym krew 
nym, ubogim miejscowym rolni- 
kom 12.000 franków, Niewielka ta 
suma podzieloną być miała mię- 
dzy 4 rodziny. Jakież rozczarowa- 
nie spadkobierców, gdy zamist 
spodziewanych 3000 franków o- 


trzymali do podziału 96 fr. 77 
cent. 
Spadkiem po zmarłym  pro- 


boszczu podzieli! się przedewszyst 
kiem urzad podatkowy, który za- 
brał 10.295,85 fr. z tytułu podat- 


guberantor, wstając z miejsca. 


go miłość i 


SC 


M. WANKOWICZOWEJ. 


mu wyjść? 


| zręcznym. 


o przyszłość Audrey. 


Brandmore skierował się ku drzwiom. Czy 


— Wasza Książęca Mość jest pewny, że niema mi już 
nic więcej do powiedzenia? Żadnych życzeń do zakomu- | 
nikowania? 

Selim zawahał się. Nie potrafi dłużej prowadzić tej 
gry! Nie wytrzyma! Zanadto był zakochany, by być 


— Kocham panią Carterową — coś zawibrowało w 


duszy, gubernatora na dźwięk tego młodego, 


J 


— Nie 


Patrzyl 
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szej Ekscelencji było 


— Ton, 
|rozmowę, nie wydaje r : sę 
wiedzieć, żeby postępowanie Waszej Książęcej Mości by- 
ło bez zarzutu. W chwili, kiedy pan Eryk mówił mi 0 
rozwodzie, ci Japcńczycy, przyjaciele pańscy, zastawili 


na mnie sidła, dzieki którym otrzymał pan ten 


zwoity rozwód. 
Lord Brandmore naszkicował w powietrzu niewyraź- | 
ny ruch ręka. 
— Niech mi pan nie mówi, że to nie zależy od pana. 
Jedno słówko wystarczyło. Tego słowa pan nie wymówił. 
Książęcej Mo- 


myślałem, że uczucia Waszej 


Ści będą tak trwałe. 
— I nie życzył pan sobie ich trwałości—mówił gwal- 
townie Selim. — Mial pan ku temu słuszny powód: Wa- 
bardziej na rękę, że lady Brand- 
more wyrzuciła za drzwi tylko panią Carterową, niż Że- 
by to była zrobiła z przyszłą żoną sułtana Udaigoru. 


i sobie w oczy. 
w którym Wasza Ksiązęca 


naczelny),  6.66.68 (sckretarjat), 


ów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 


Prenumerata 691-66. 
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Niech i tak będzie — przerwał 


Mość 
ni się odpowiedni. Nie mogę po- 


ku spadkowego i opłat skarbo- 
wych, związanych z przeprowa- 
dzeniem formalności  spadko- 
wych, a 1.643.38 fr. pochłonęły o- 
płaty notarjalne i t. p. 


Dla spadkobierców została za- 
ledwie 124-ta część masy spadko 
wej. — Wypadek ten wywołał w 
całym kraju silne oburzenie. Oma 
wiano go na licznych wiecach i 
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W siedzibie rasów 

Gdy rozpoczynała się wojna 
włosko - abisyńska, pan Hieronim 
zawiesił w swoim pokoju na sce- 
nie mapę Abisynji i przygotował 
szpileczki z chorągiewkami obu 
walczących państw. 

Zatykając w zdobyte miasta wło 
skie chorągiewki pan Hieronim, 
niejako brał żywy udział w cpe- 
racjach wojennych generała Bo- 
no. 

— Zdobyliśmy Aduę, wojska na 
sze zbliżają się do Makalle — o- 
bjaśniał swojej małżonce wtyka- 
jąc z pasją chorągiewkę w mapę. 

Ogromnie ucieszyła go zdrada 
rasa Gugsy. 

— Przechodzą na „naszą“ stro 
nę! — wołał w zachwycie. 

— „Zbombardowaliśmy” jezioro 
Tsana! Armja generała Bono za- 
jęła Makalle! 

Na południe też odnosimy zwy- 
cięstwa. Ogaden prawie już cały 
w „naszych“ rękach! 

Zachwyty pana Hieronima ziry 
towały wkońcu jego małżonkę. 

— Dlaczego trzymasz stronę 
Włochów ? — spytała. 

— No przecież to jasne. Włosi, 
Rzym, to stara kultura, a Abisy- 
nja, to kraj niewołników — tłu- 
maczył żonie pan Hieronim. 

Kilku rasów uważasz rządzi 
miljonami ludzi uważając ich zu- 
pełnie za swoją własność. 

Obywatel abisyński, to niewol- 
nik, który musi ponosić ciężary 
na rzecz różnych rasów i odra- 
biać ciężka pańszczyznę. 

Wrazie oporu obcinają takie- 
mu rękę albo nogę. 

Dlatego też wielbić trzeba Mus 
soliniego. że postanowił zrobić w 
tvm dzikim kraju porządek. 
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To mówiąc pan Hieronim za- 
tknął szpileczkę z włoską chorą- 
giewką w zdobyte Świeżo miasto 
Gorahai. Czas jakiś o niczem in- 
nem nie mówił jak tylko o Abi- 
synji. 

Zresztą to samo wszyscy. 

Sytuacja była na frontach wy- 
raźna. Włosi 


n posuwali się na- 
przód. Wszystkie pisma stolicy 
zawierały na pierwszych stro- 


nach obszerne komunikaty. 

Po pewnym czasie jednak i to 
stosunkowo niedawno, pan Hiero- 
nim stracił orjentację, 

Jedne gazety pisały, że Abisyń- 
czycy odebrały Makalle, drugie 
że wojska włoskie zajęły jezioro 
Tsana. 

W jednej gazecie widniało czar 
no na białem, że odebrano Wło- 
chom Gorahai, a w imnej znów ci 
sami Włosi zbliżali się do Har- 
raru. Pan Hieronim nie wiedział 
wkońcu gdzie ma zatknąć na ma- 
pie chorągiewkę. 

Gazety natomiast zajęły ię in- 
ną kwestją, i na tym punkcie zga 
dzały się wszystkie. 

Że w Polsce jest bieda i źle, że 
trzeba ratować budżet. 

Na miejsce jednych rasów przy 
szli inni. Ras Sejm uchwalił no- 
we pełnomienictwa. Jeden ras 
stwierdził, że rząd poprzedni po. 
stępował conajmniej  niepotrzeb. 
nie utrzymując opinję w optymi: 
stycznyvm nastroju. 

Inny ras stwierdził, że sprawa 
wygląda znacznie gorzej, niż się 
na pierwszy rzut oka zdawało 
Wszyscy rasowie zgodnie orzekli, 
że trzeba na pana Hieronima na- 
łożyć nowe podatki, i obciąć mu 
pensję. Bolało go to bardzo. 

— I tak dobrze, że nie kazali u- 
ciąć ci rąk — orzekła w konklu- 
zji — małżonka pana Hieronima 
— zdejmując ze ściany mapę A- 
bisynji. Jur. 


Wshodni przepych w samolocie 


hinduskiej lotniczki 


Angielskie warsztaty lotnicze 
kończą już budowę samolotu, któ- 


ry będzie zapewne najbardziej 
luksusowym aparatem na calym 
świecie. 


Samolot ten zamówiła głośna w 


zgromadzeniach, które przyjęły ©- Tndjach, pierwsza latająca kobie- 


stre rezolucje, domagające 
zmiany prawa spadkowego. 


się |ta hinduska 


Patiala, 
szereg 
I 


maharani 
która odbyła niezliczony 
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mu |Zbieg okoliczności jest nieco dziwny. 


— Jeśli się dałem unieść odruchowi szczerości, pro- 


pozwoli ;ci 


Selim zły był na siebic, ża to, że zaczepił s sprawy |szę mi tego nie brać za złe —- mówił Selim, starając się | 
pieniężne. Była to wina Ramana, Cóż go mogło ochodzić [jednocześnie uniknąć odpowiedzi i opanować zdenerwo- 
kilka miljonów więcej czy mniej, skoro chodziło to o je- 


wanie. — Nie mogę wspomnieć bez najwyższego oburze- 
nia tego barbarzyńskiego posiedzenia komitetu. 
eństwo lady Brandmore nie miało granice. 


Okru- 


| — Nigdy nie pochwalałem w tem stanowiska mojej 


mogę tolerować żadnej 
obecności. 


żawliwego 


żeny — odparł gubernator lodowatym tonem — i choć 
jestem gotów ponosić wszelkie jego konsekwencje, nie 


— Czy Wasza Ekscelencja wiedział, że pani Cartero- 
wa cudem tylko uniknęła śmierci? Nie okrytoby jej więk- 
szą hańbą, gdyby się była oddała kulisowi! A w dodat- 
ku między panią Carterową, a mną wogóle nic nie było! 
| głosu. —Za pośrednictwem pana Eryka Templa błagalem Wasza Ekscelencjo, mówmy jak mężczyzna z mężczyz- 
Waszą Ekscelencje, by otrzymał zgodę doktora na przy- iną: czy pan nie uważa, że po tej cierniowej drodze, na- 


dyskusji na ten temat w mojej 


jleży sie pani Carterowej trochę szczęścia ? 


W każdej innej okoliczności młodość i szezerość Se- 


lima zdobyłyby symnatję gubernatora, ale między nimi 


stała „fabryka“. 


— Żałuję, że Waszą Wysokość nie zechciał się roz- 
mówić ze mną tak, jak „mężczyzna z mężczyzną" cztery 


miesiące temu. Zaoszczędziłoby to nam incydentu z pa- 


— Co dalej? 
prowadzi 


list. 


Ceny ogłoszeń: 


nami Kiroto i Yakasumi... 
sobie Wasza Wysokość życzy? 

— Przedewszystkiem przyrzeczenia, że otrzyma pan 
natychmiastową zgodę doktora na rozwód. A powodem 
do rozwodu będzie małżeństwa „non consummatum“. 


Ale zostawmy już to. Czego 


— Dalej — tu głos sultana zabrzmiał dziwnie ostro— 
życzę sobie i spodziewam się, że lady Brandmore złoży 
sułtance Udaigoru publiczne zadośćuczynienie, pragnąc 
wymazać w ten sposób zniewazę, 
względem pani Carterowej. 


której się dopuściła 


7C. a. n.). 


podróży samolotem, przenosząc 
się z jednego krańca Indyj w dru 
gi i przechodzi obecnie kurs pilo- 
tażu. 

Samolot ten kosztować będzie 
przeszło pół miljona złotych. Ka- 
hina samolotu wyłożona będzie 
specjalną masą, tłumiącą warkot 
motoru. 

Jedną z najbardziej interesuja- 
cych części kabiny będzie wyłożo 
ny skórą Coctail-bar, w którym 
szczęśliwi goście zaproszeni przez 
maharanię w podróż podniebną 
będą mogli raczyć swe podniebie- 
nia najwyszukańszemi i najkosz- 
towiiiejszemi napojami. 

Mieszcząca się w środkowej 
części kabiny jadalnia posiadać 
będzie boazerje wyłożone najkos1 
towniejszemi gatunkami drzewa 
Salon kabiny posiadać będzie fre: 
ki oraz liczne ozdoby wyłożone 
drogocennemi kamieniami, 

Samolot ten wykonany z “si 
wschodnim przepychem dostar 
czony będzie maharani Patiala w 
poczatkach przyszłego roku. 


HUMOR 
NIU JESTEM CIEKAWA... 

Emilcia spotyka się z Anielcią 
na ulicy. : 

— Oho—mówi Emilka — co za 
szyk! Idziesz pewno do teatru? 
Nie. 

Albo na koncert? 

Nie. 

Zaproszono cię? 

Nie. 

Ph.., sądzisz może, że mnie 

interesuje, dokąd ty idziesz? 
(Le Rire) 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej ezpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie—1 zł. 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy specjalne — 3 zł, lekar- 
skie — 30 gr. Nekrelogja po X gr. Drobne po 20 gr. za =yraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych” liczy 


się za oddzielne wyrazy, | 
ty i wriaśnienia cyfrą (K.). Za 
Wydzizł ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 


| OOZZZZNNNNNNNNNNZN E OOOO EŃ OOO OOOO A 
Druk. Literacka S. z o. o. Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 666-64 


amdaktor odpowiedzialny: Józef 


Matuszczyk 


a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza sie cyfrą (N.), 
terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano de 6 wiece. 


a komaunika- 


Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


